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CENY OGŁOSZEŃ:
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przed 1 zloty, w tefcseio 
50 gr., za tekstem  40 gr. 
Ogłoszenia tabelaryez 
ne 50 proc., a św iątecz­
ne 25 proc. drożej; i)ro* 
bue ^ogłoszenia po 10 
groszy. D la poszuku­
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wyraz. N ajm niej 1 zł.
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Koalicja japońsko-europejska przeciwko Sowietom
W OJENNE ALARMY MOŁOTOWA

MOSKWA, 21. 4. (wł.) Na wczo- 
rajszem posiedzeniu kongresu sowie 
'dach związków zawodowych, Moło- 
tow wygłosił dłuższą mowę o svtua 
»ji politycznej, którą przedstawił w 
kolorach wręcz czarnych.

Podczas, gdy rosyjska polityka 
zagraniczna ma charakter wybitnie 
pokojowy, dowodził Mołotow, świat 
cały przygotowuje się do wTojny z 
Sowietami.

Rej w tej koncepcji wodzi japoń 
ski sztab generalny, który ze szta­
bami państw  europejskich nawiązał 
ścisłe stosunki.

K alinin twierdzi, że posiada nie­
wątpliwe dowody współdziałania 
sztabu japońskiego ze sztabami in- 
ąych mocarstw, a plan współdziała­
nia jest już opracowany ściśle.

Ale pokojowa polityka Sowietów 
ma swe granice i arm ja czerwona 
potrafi odeprzeć wszelki atak na 
łerytorjum  związków republik so­
wieckich.

Mołotow przypomina następnie 
wojną interewncyjną z przed 12 lat, 
stwierdzając, że od tego ezasu sto­
sunki zmieniły się znacznie na ko­
rzyść Sowietów, a niekorzyść świa­
ta kapitalistycznego. Zorganizowa­
ne masy robotnicze i czerwona ar-

PR ZESU N IĘC 1A  W  A R M JI.
W A RSZAW A, 21. 4. (wł.) D ow iadu­

jem y się, że w najb liższym  czasie uka- 
,e się nowy dziennik personalny  m ini- 
s te rju m  sp raw  wojskowych, k tó ry  m a 
przynieść znaczne przesunięcia  na wyż­
szych stanow iskach w a rm ji.

 OQO------
RGZGRABIONA SK R ZY N IA  Z N A R ­

KOTYKAM I.

LW ÓW , 21. 4. N a s try eh u  dom u przy  
ii. P an ieńsk ie j 7 przypadkow o znalezio 
no skrzynię, zaw iera jącą  narko tyk i. 
Okazało się, że skrzynia  ta  na leżała  do 
studenta m edycyny, obecnie u rzędnika 
sądowego w T oruniu , M ieczysław a Lak- 
sera. Zanim  p rzyby ła  policja, z dziw ną 
szybkością o sk rzyn i te j dowiedzieli 
się lwowscy narkom an i i  zaw artość 
je j n a tychm iast rozg rab ili tak , że po li­
cjanci znaleźli skrzynię  ju ż  pustą.

 OOO------
ZM ARŁ K A R D Y N A Ł W IE D N IA .

m ja będą umiały obronić kraj przed 
zakusami imperialistów.

Zkolei prem jer sowiecki poddał 
ostrej krytyce działalność konferen­
cji rozbrojeniowej, która przez 6 
la t pracy nie posunęła spraw y roz­

brojenia ani o krok naprzód. Dowo­
dzi to jego zdaniem, że rozmowy 
rozbrojeniowe służą jedynie do u- 
krycia fak tu  zwiększenia zbrojeń 1 
wzrastającego niebezpieczeństwa 
wojny.

Zawiadamia się wszystkich Wychowanków In terna tu  Se- 
m inarjum  Męskiego, pracujących na posterunkach, o śmierci

ś. p. Ks< Szambelana
Franciszka Plenkiswicza

jednego z założycieli internatu i długoletniego jego prezesa. 
Po-rzeb zmarłego odbędzie się w piątek dn. 22 kwietnia o godz. 
9 rano. Cześć pamięci tej szlachetnej postaci 1 cichego przyja­

ciela młodzi e/y. Opiekuńcza Internatu  Państw . Sam.
Naucz. Męskiego im. Ad. Mickiewicza w Sosnowcu.

NARADA PR EZY D EN TA  R Z P L IT E J 
Z P R E M JE R E M  P R Y 8T 0R E M .
W ARSZAW A, 21. 4. (w l) Dziś w go­

dzinach popołudni o wycn prezydent
R zplitej odbył dłuższą n a iad ę  z prem - 
jerem  P rysto rem . N a ra d z ę  te j koła po. 
lityczne p rzy p isu ją  duże znaczenie.

M A T ER JA ŁY  A R C H IW A LN E 
Z SOW IETÓW  DO PO LSK L 

W ARSZAW A, 21. 4. (wł.) W  przy­
szłym  tygodn iu  nadejdzie do Polski i  
Sowietów 68 skrzyń ze, zbiorów a rc h i, 
w alnych, zaw ierające doKumenty z h  , 
zaboru rosyjskiego.

KONTYNGENTY NA MASŁO 
I  N A B IA Ł W  H O L A N D JI. 

W ARSZAW A, 21. 4. (w ł) Rząd holen 
derski postanow ił w prowadzić kon tyn­
gen ty  wwozowe n a  m asło i  nab iał. 
W skutek tego zarządzenia eksport ty ch  
a rtyku łów  z P olsk i znacznie się zm m ej 
szy.
SUBLOKATORÓW  IK A  PO D A TEK  

ELEK TRY CZN Y .
W ARSZAW A, 21. 4. (wł.) M iniste- 

r ju m  robót publicznych w yjaśn iło . że 
sublokatorow ie zw olnieni są  od podat. 
k u  elektrycznego, o ile  nie p o siada ją  
oddzielnego licznika.

Kreuger sfałszował umowę z rządem polskim.
Samobóśstwo ukryto, aby sprzedać akcie koncernu zapałczane 40

, . 1_____ j.___  jio  wiadomość o sam obój-
SZTOKHOLM , 21. 4. P ia s a  szwedz­

ka w dalszym  ciągu  rozpisuje się o ta ­
jem niczych szczegółach, zw iązanych z 
sam obójstw em  k ró la  oszustów K renge- 
ra . O kazuje się, że zgon K reu g era  
by ł uk ryw any  przez rodzinę w ciągu kil
k u n as tu  godzin.

P ism a  szwedzkie przypuszczają, co 
zresztą je s t na jzupełn iej praw dopodob­

ne, że czas ten  by ł w ykorzystany  d la  
w yzbycia się akcyj koncernu kreuge- 
rowskiego, k tó rym  groził gw ałtow ny 
spadek. K rew niacy, n a tychm iast po sa­
m obójstw ie K reugera , w ydali Bwym a . 
gentom  am erykańskim  pomcenia sprze 
dąży akcji w możliwie szyhkiem  tem pie. 
O peracja ta  pow iodła się bez zwróce­
nia n iczyjej uw agi. Giełda am erykań-

Ś . f  P

ADOLF FLU6RAT
M ISTRZ B L A C H A R SK I 1 CZŁONEK CECHU 

z m a r ł  dn ia  20-go kw ietn ia  1932 roku.
W y p ro w a d z e n ie  zw ło k  z  d o m u  ża ło b y  p rz y  u l ic y  M a ła c h o w s k ie  

go  28, n a s tą p i  w  d n iu  22 bm ., o g o d z in ie  4-ej p o p o łu d n iu  n a  c m e n ta rz

eWan^ f 1Z m arłym  przedwcześnie straciliśm y nieodżałowanego Kolegę. 
Cześć Jego  pam ięci! q jjq h  BLACHARZY W SOSNOW CU.

PO DZIĘK OW ANIE.
Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę w odprowadzeniu 

drogich nam zwłok na miejsc# wiecznego spoczynku

S T A N I S Ł A W A  M A Ł A S A

Miliony idą zagranicę z elektrowni w Polsce.
DALSZY B O JK O T  P R Ą D U  W  CZĘSTOCHOW IE.

ska o trzym ała wiadomość o sam obój­
stw ie dopiero po upływ ie k ilk u n astu  
godzin.

P ra sa  dzisiejsza po tw ifrdza w iado­
mość, w edług k tó re j Iv a r  K reu g er sfa l 
szowal układ , zaw arty  z rządem  pol­
skim  w roku  1925 w spraw ie w ydzier­
żaw ienia m onopolu zapałczanego. Pod­
robiony tek s t w ykazyw ał znacznie wyż 
sze przyw ileje dla koncernu, a  fikcy j­
ne zyski, płynące rzekomo z eksploa­
ta c ji przem ysłu  zapałczanego w Polsce, 
przez szereg la t  zapisyw ał K reu g er do 
b ilansu  w koncernie.

Oszustwo wyszło na  jaw  po odnale. 
zieniu w skry tce K reugera  au ten tycz­
nego tek stu  umowy z Polską.

Giełda szwedzka m a nową sensację, 
gdyż członkowie kom isji śledczej zna­
leźli w sk ry tkach  koncernu K reu g era  
dwa m iljony  koron gotówką.

N iezwykłe to odkrycie wywołało o- 
gólne zdum ienie. K om isja  przypuszcza, 
że pieniądze te były u k ry te  przez dy­
rektorów  koncernu już po śm ierci sa­
mego K reugera . Praw dopodobnie dy­
rektorow ie n iepraw nie zabra li tę  sum ę 
z kas koncernu, licząc na  to, że wobec 
panującego w rachunkach  nieporządku, 
postępek ten ujdzie im  bezkarnie.

W IED EŃ , 21. 4. Dziś o g. 2 n ad  r a ­
nem zm arł k a rd y n a ł flr. P iff l. Śm ierć 
nastąp iła  w skutek a tak u  mózgowego. 
Z m arły  liczył 68 ła t

CZĘSTOCHOW A, 21. 4. (wl.) N a o- 
s ta tn iem  tłum nem  zebran iu  członków 
zrzeszenia abonentów  p rąd u  elektrycz­
nego, k tó rzy  b o jk o tu ją  elektrow nię czę 
stochowską, jeden ? z .członków zarządu 
zrzeszenia złożył spraw ozdanie, z k tó ­
rego w ynika, że elek trow nia w Często­

chowie w ciągu roku  sprzedała  p rą ­
du za 2 m ilj. 300 tysięcy złotych, przy- 
czem koszt w łasny w yniósł 925 tysięcy 
złotych, podatk i 36.00, am ortyzac ja  264 
tys., a m il jon  149 tysięcy w ysłano do 
H elgji dla akcjonarjnszów . Zebrani u- 
chw alili dalszy o stry  bojkot elektrow ni.

K A TA STR O FA  SAM OLOTOW A 
ŁODZI.

ŁÓDŹ, 21. 4. (wŁ) W  Łodzi wyda­
rzy ła  się dziś k a ta s tro fa  lotnicza. K o­
m endant lo tn iska  L. O. P . P-> Tadeusz 
W oźnicki w ystartow ał n a  aw jonetca, 
celem je j  w ypróbow ania.

N a wysokości k ilkuset m etrów  ste­
ry  odm ówiły posłuszeństw a i  p ilo t po­
stanow ił lądować.

Z czterdziestu m etrów  sam olot ru n ą ł 
n a  szosę. W oźnicki odniósł poważne o- 
brażenia. Zachodzi obawa u tra ty  wzro« 
k u  w skutek skaleczenia óczu szk 1 cm  ■
rozbitych okularów  ochronnych. ^



■at«w .2., MM

©otówfcą 40 Zł.
oraz

Ć W IA R T K Ę  LOSU
I-ej klasy 25 loterj!

otrzyma każdy posiadacz wygra­
nej stawki 

W KOLEKTURACH

Józefa HlAWSKIEGO
w Sosnowcu, 3-go M aja 23, 
w Będzinie, Małachowskiego 1, 
w Dąbrowie Górn,, 3 go M aja 4, 
w Zawierciu, 3-go Maja 1, 
w Grodźcu, Kościuszki 3, 
w Czeladzi, Kościelna 3.

Z PARYŻA DO KAPSZTADU PRZE­
LECIAŁ COSTES.

PARYŻ, 21. 4. Z Kapsztadu nadeszła 
wiadomość o szczęśliwem wylądowaniu 
lotnika Ćostesa, k tóry  z Paryża udał 
się w podróż powietrzną z dwoma to­
warzyszami.

Na przebycie tej ol przy miej prze­
strzeni Costes użył 3 dni i 9 godzin. Lą 
dowano po drodze trzykrotnie w celu 
zaopatrzenia się w paliwo i sm ary.

ROZSTRZELANIE 17 BANDYTÓW 
NA CMENTARZU NAD WYKOPA- 

NEM I GROBAMI.
NOWY JORK, 21. 4. Przed kilku 

dniami wielka banda rozbójnicza do­
konała napadu na miasto meksykań­
skie Passo dcl Maeho. Bandyci obra­
bowali bank i mnóstwo, mieszkań pry­
watnych. Podczas pościgu żandarm eria 
zdołała ująć 17 napastników.

Bandyci stanęli wezoraj przed są­
dem w F era  Cruz. Wszyscy zostali sk* 
zani na śmierć przez rozstrzelanie. E g . 
zekucja odbyła sie na cmentarzu, w 
miasteczku Huatesco, przyczem skaz&ń 
cy musieli przedtem kopać własne gro­
by.

Wybory do samorządów odbędą się po uchwaleniu
ustawy samorządowej.

Rozmowa z posłem dr. K. Duchem.

OLBRZYMI PROCES O OSZUSIW A 
CELNE.

WILNO, 21. 4. W sądzie okręgowym 
w Wilnie rozpoczął się głośny proces 
celny o olbrzymie nadużycia przeciwko 
właścicielom paru  firm  transporto­
wych oraz kilku urzędnikom celnym i 
kolejowym, razem przeciwko 17-tn oso­
bom. Wszyscy oskarżeni są o oszukań­
czy przewóz przez granicę z Niemiee i 
Łotwy towarów nieoclonych. Ze wzglę 
du na  dużą liczbę świadków, proce* 
potrwa kilka dni.

WILUSIOWI POTRZEBNY KLIMAT 
ZACHODNIO - INDYJSKL

NOWY JORK, 21. 4. Paweł Pears, 
gubernator należącej do St. Zjednoczo­
nych wyspy św. Tomasza, złożył w mini 
sterjum  spraw  zagranicznych w Wa­
szyngtonie odpis pisma, w którem za­
prasza ekskajzera W ilhelm a II na swą 
wyspę. Rząd am erykański odpowie­
dział, że poczyni odpowiednie kroki w 
Hadze przez swego ambasadora.

Wyspa św. Tomasza jest jedną m 
wysp Dziewiczych w grupie M. Antyli, 
na wschód Portorico.

Przedstawiciel agencji „Iskra" 
zwrócił się do jednego z najwybit­
niejszych znawców zagadnień samo 
rządowych, posła dr. Kazimierza 
Ducha, z prośbą o wypowiedzenie 
się na tem at aktualności ewentu­
alnych wyborów do ciał samorząd 
dowych i stanu prac nad złożonym 
przez rząd do sejmu projektem  u- 
staw y o częściowej zmianie ustro­

ju  samorządu terytorjalnego.
— Czy należy, zdanym  pana po­

sła, przeprowadzić wybory w tych 
samorządach, gdzie kadencja koń­
czy się, lub gdzie ma nastąpić czę­
ściowe odnowienie składu personal­
nego?

— Kadencje samorządów są za­
sadniczo przedłużone de chwili u- 
ehwalenia nowych ustaw samorzą­
dowych. W b. zaborze austrjackim 
tylko formalnie biorąc, należałoby 
wybory przeprowadzić. Wobec tego 
jednak, iż wybory połączone są z 
dużemi kosztami, wywołują zabu­
rzenia normalnego życia samorządu, 
uważam za celowe, by wyborów nie 
przeprowadzać, tembardziej, iż byiy 
by one ważne tylko nr. jeden rok. 
W tym przedmiocie zapewne zosta­
nie wydane odpowiednie zarządze­
nie minister jum spraw wewnętrz­
nych.

— Mówi pan poseł o jednym ro­
ku. Czy sądzi pan, że nowa ustawa 
samorządowa może w takim okre­
sie czasu wejść w życie?

— Zależeć to będzie od tempa 
pracy, jakie przyjmie komisja admi­
nistracyjna sejmu. Przypuszczalnie 
projekt będzie mógł być załatwiony 
dopiero na najbliższej sesji budże­
towej, tak, iż wejdzie on w życie do­
piero z wiosną 1933 r.

— A w jakiem stadjum znajdu­
ją się prace nad projektem ustawyf

— W obrębie BBWR. projekt 
zostanie w ciągu wakacyj szczegóło­
wo przedyskutowany i uzgodniony. 
W dyskusjach grupy samorządowej 
biorą udział przedstawiciele min. 
spraw wewn., p. wiceminister Kor­
sak i p. naczelnik Podwmski.

— Jakie stanowiska, zajęły po­
szczególne kluby wobec projektu?

— Stanowisko klubów' opozycyj­
nych jest negatywne. Te same kluby 
które w swoim czasie atakowały 
rząd, z powodu nieprzedkładania 
projektu, obecnie otrzymawszy ten 
projekt odrzucają go a limine, nie 
chcąc wdawać się w szczegółową dy­
skusję, mimo apelu klubu BBW R 
o rzeczową dyskusję. Najwięcej &- 
taków wywołuje sprawa nadzoru 
państwowego, który wobec liberal­
nej ordynacji wyborczej musi być 
silny.

W klubie BBW R projekt ni® 
wywołuje zbyt dużej rozbieżności

8S0 tysięcy złotych ukryte
PRZEZ OSZUSTA KWINTĘ NA ŁOTWIE.

WARSZAW A, 21. 4. IV sprawie ol­
brzymiej afery bankiera Stanisława 
Kwinty nastąpił sensacyjny zwrot. O- 
szust, który dotychczas nie udzielał 
władzom, prowadzącym ś’edztwo, żad­
nych Wyjaśnień, a wprost kategoryca-_ 
nie zapietał się winy, Wobec jaskra­
wych dowodów jego złej w oli/zm ienił , 
taktykę z całą szczerością przyzpaje 
się obecnie do popełnionych nadużyć, 
oświadczając, że powierzone sobie sa­

my i depozyty, ukrył w kilku bankach 
łotewskich i szwajcarskich. Depozyty 
te, to gotówka i papiery wartościowe 
na sumę około 650.000 zł.

Dalsze śledztwo jest w toku. Na za­
sadzie nowych zeznań Kwinty, przęsła 
ohana będzie jeszcze raz jego współnicz 
ka Gongicrowa, k tóra zachowuje się w 
więzieniu bezczelnie, grożąc -władzom 
interwencją konsulatu szwajcarskiego;

poglądów. Dyskusja zmierza do do­
kładniejszego sprecyzowania posta­
nowień projektu i usunięcia wszel­
kich niejasności. Szereg poprawek 
klubu naszego został przyjęty przez

ministerjum spraw wewnętrznych. 
Dotyczą one ustroju gromady, czyn- 
nika zawodowego, względnie facho­
wego w samorządzie, systemu ordy­
nacji wyborczej itp.

Uchwały rady naczelnej
związku obrony Kresów Zachodnich.

W Warszawie obradowała rada na­
czelna związku obrony kresów zachod­
nich. Tematem obrad były sprawy or­
ganizacyjne i polityczne. Wr wynika po 
siedzenia uchwaliła rada naczelna m. 
in. następujące rezolucje:

1) Rada naor.elna zwraca się do rzą 
du oraz do polskich sfer gospodarczych 
e zaostrzenie polityki, zabezpieczającej 
żywotne interesy polskie przed szowiniz 
mem czynników gdańskich, uniemożli­
wiających współżycie Wolnego Miasta 
s Rzeczypospolitą Polską na podstawie 
lojalnej i  rzeczowej współpracy.

2) Wobec stałego wzrostu organlza- 
syj hitlerowskich w Gdańska, dążących 
do stworzenia na tym terenie podstawy 
akcji antypolskiej, która coraz bardziej 
zagraża pokojowi, rada naczelna zwra 
ca się do rządu a prośbą o podjęcie naj- 
energiczniejszyeh kroków celem usu­
nięcia organizaeyj tych z terenu W. M. 
Gdańska.

3) Rada naczelna Z. O. K. Z. apeluje 
do całego społeczeństwa o stosowanie 
bezwzględnego bojkotu zakładów letni­
skowych i kasyna gry w Sopotach.
4) Rada naczelna potępia w sposób jak 
najostrzejszy dającą się zauważyć od 
pewnego czasu na łamach kilku pism 
polskich, a inspirowaną prze* tajemni­
cze czynniki akcję rozbijania niniejsze 
ści polskiej na terenie Rzeszy Niemiec, 
kiej przez podważanie autorytetu jadne 
litego cwiązku polaków w Niemczech 
oraz szkalowanie polskich kandydatów 
do sejmu pruskiego w momencie prowu 
dzonoj przez nich akcji wyborczej.

Nie oskarżając w społeczeństwie pol- 
skiem nikogo o złą wolę i świadome w 
tej sprawie działanie, rada naczelna 
zwraca się do wszystkich czynników p« 
litycznych i  prasowych z  przedstawie­
niem niesłychanej szkodliwości tej nie­
dopuszczalnej z punktu widzenia inters 
sów narodowych akcji.

Opieka nad dziećmi pracowników kolejowych.
Pod protektoratem p. ministrowej 

Kilimowej zawiązał się przy dyrekcji 
kolei państwowych w Warszawie komi­
tet dożywiania dzieci pracowników ko­
lejowych i sierot po nich. Komitet, któ­
remu przewodniczy p. wicedyrektorowa 
Zien kie wieżowa, rozwinął swą działal­
ność w pierwszym rzędzie na terenie 
Warszawy i zorganizował trzy punkty 
dożywiania na stacjach Warszawa —

Główna, Warszawa Wschodnia I War­
szawa Praga. Punkty łe wydają dzien­
nie około 400 obiadów dla dzieci w wią, 
ku od 5 do 14 lat.

W dalszym ciągu akcji sorganicowa 
no miejscowe komitety w Pruszkowie, 
Sosnowcu, Piotrkowie i Częstochowie, 
gdzie również około 481 dzieci dziennie 
otrzymuje obiady.

Szkody przy przymusowem lądowano samolotów.
M inisterjum  spraw  wewnętrznych 

wydało zarządzenie w sprawie oblicze­
nia szkód, wyrządzonych przez przymu 
sowe lądowanie samolotów na terenach 
uprawnych.

Wobec braku odpowiedniej ilości lo­
tnisk pomocniczych, wypadki przym u­
sowego lądowania statków powietrz­
nych zdarzać się mogą względnie często. 
Ponieważ szkoda, wyrządzona skutkiem  
przymusowego lądowania samolotu, nie 
jest zazwyczaj znaczrua, przyczem ins ty  
tueje lub osoby użytkujące samolot nie 
uchylają się od wynagrodzenia strat, po 
żądane jest likwidowahie tego rodzaju 
spraw w drodze ugodowej.

Z kwestją tą  łączy sie sprawa oszaeo_ 
wania wyrządzonych s-zkód, zarówno 
prsy postępowaniu ugodowem, jak  i 
przy wniesieniu spraw y do sądu. W łaś­
ciciele gruntów zwracają się zazwyczaj

z żądaniem stwierdzenia s tra t do w lexis 
gminnych, które nie posiadały dotych­
czas k ry terjum  przy obliczaniu wyrzą­
dzonych szkód. Wobec tego, nsiniste. 
rjum  spraw wewnętrznych ustaliło ta­
blicę orientacyjną, według której obli­
czać należy straty , wya'kse skutkiem 
przymusowego lądowania samolotu. Na 
tablicy tej określona jest w kilogram ach 
ilość plonu, zniszczonego na jednym a- 
rze gruntu. Stosowanie do ceny rynko­
wej za kilogram  zniszczonych płodów 
(pszenicy, żyta, jarzyn  itd.) oraz do wiel 
kości zniszczonego terenu oblicza się po 
niesione przez właściciela gruntu stra ­
ty.

Jednocześnie m inisterjum  spraw we­
wnętrznych poleciło wojewodom pouczs 
nie władz gminnych o właśeiwem postę 
powaniu w tego rodzaju sprawach.

Na marginesie procesu wileńskiego
OO PISZE PRASA.

Yv AR SZA W A, 21. 4. (vyj.j Do mini­
stra pracy, gen. Hubickiego uda się 
delegacja unji związków pracowników 
umysłowych, aby zaprotestować prze- 
elwikb projektowi zealetłła ubczpiesaŚsń

iniysfuwyun u min. pracy
gpołeęznych, Dęlegdcją domagać się 
będzie utrzymania zakładu ubezpie­
czeń społecznych, który jak wiadomo 
według projektu rządowego ma byś

•'itasowatyr^ Aj ,uó aixi
o-ias u-. ą-i ad* ii

„Kurjer Wileński", pisząc o moty­
wach wyroku w procesie wileńskim — 
taki wyraża pogląd:

Jesteśmy bardzo odlegli od tego, by 
okazywać pobłażliwość dla w.owinistów 
te j czy innej narodowości. Narówni osą 
dzamy egzaltację wszech polaków jak  i 
nacjonalistów żydowskich. Jedni i d ru ­
dzy sprawili, że obecny proces poszedł 
w kierunku spraw, nic objętych śeiśle 

, właściwym przedmiotem procesu By­
ło nim  konkretne zagadnienie: czy oskar 
żeni są, czy nie, winni zabójstwa, ccy 
w świetle zgromadzonych przez, oskar­
życiela publicznego dowodów Sprawa 
wiiiy może być ponad wszelką wątpli­
wość ustalona. Zamiast tego, motywy 
wyroku zajm ują ąię .analizą stosunku 
eąlyeh narodów do siebie, móyTą nie o . 
osobach, lecz o „młodzieży", o „Ży­
dach" i  „Polakach" wogólc, jako całości 
Stawiają' całą sprawę na płaszczyźnie 
walki narodów czy społęćzeństw. Oskar 
Żbna jednostka staje, się' w ten sposób 
odpowiedzialną za pewne historyczne 
procesy lub zjawiska społeczne, prze-

staje być poprostu objektem sprawy są­
dowej. Motywy wyroku zajmują się ob­
szernie rozmaitemi zagadnieniami o- 
gólnemi: h isto rją  stosunków polsko - ży 
dow3kich, kwestją instynktów płomień 
nyek i antagonizmów wyznaniowych 
itp. N ajm niej natom iast osobą i czyna­
mi samego oskarżonego. Nie chcemy 
mówić o użytej tam  histórjozofji, ni® 
prowadzimy bowiem polemiki z moty­
wami sądu, mimo* że element publicy­
styczny jest w nich tak bogato repre­
zentowany.

Dzięki postawieniu w ten sposób 
spraw y przez oskarżenie i przyjęciu pe 
lemiki ha tak  rozszerzonej platform ie 
przez pewną część obrony wytworzyła 
się na sali sądowej atmosfera* w której 
oskarżony Wulfin  urósł do roli osobli­
wie pojętego symbolu rzekomej walki 
całych grup narodowych.

Psychologiczny i Społeczny rezonans 
motywów wyroku na tle tej atmosfery 
trzeba załiozyć do najbardziej ujem­
nych skutków smutnych wypadków s li­
stopada r. uh
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JAPONJA I SOWI ETY
Źródła Konfliktu na dalekim w schodzie .

Kiedy po zawarciu pokoju w Port 
smoutli pomiędzy Rosją a Japonją, 
w Tokio przedstawiciele różnych 
państw składali gratulacje przedsta 
wicielowi rządu japońskiego z powo 
du szczęśliwego i zwycięskiego ukoń 
ezenia wojny z Rosją, admirał Togo 
zwycięzca z pod Tsuszimy, miał o- 
dezwać się do jednego z dyploma­
tów: „Tak, ukończyliśmy szczęśli­
w ie pierwszą wojnę z Rosją4.

Słowa te obleciały wówczas ca­
łą prasę europejską i amerykańską, 
jako miarodajny wyraz poglądu, że 
konflikt zbrojny pomiędzy Rosją a 
Japonją nie był bynajmniej zjawis­
kiem przypadkowem, ale — w yni­
kiem stałej i na długo zapowiadają­
cej się speczności interesów tych  
dwóch państw na dalekim wschodzie 
Dalszy przebieg wypadków zdawał 
się nie potwierdzać przewidywań ad 
mirała japońskiego.

Podczas wielkiej wojny Japonja 
znalazła się w  tym samym obozie 
sprzymierzeńczym, co i Rosja, ra­
zem z A nglją i Francją. Po upadku 
caratu w Rosji, podczas długotrwa­
łych zamieszek rewolucyjnych, za- 
nnim zorganizowała się i okrzepła 
władza bolszewików/, nie widzimy 
ze strony Japonji poważniejszych 
prób wykorzystania osłabienia wew  
nętrznego Rosji i zdezorganizowa­
nia jej armji. Japonia dopuściła na­
wet do tego, że rząd bolszewicki, ja 
ko spadkobierca caratu, objął za­
rząd kolei wschodnio - chińskiej w  
Mandżurji. I>opiero obecnie, gdy od 
chwili zawarcia pokoju w Ports- 
mirth upłynęło już łat przeszło 25, —
Ł j. okres, w  którym wyczerpuje 
się intensywne życie jednego pokole 
nia, na dalekim wschodzie zarysowu 
je się sytuacja, która przywodzi iy  
wo na pamięć słowa admirała Togo 
o pierwszej wojnie pomiędzy Japon­
ją i Rosją.

Japonja usunęła rządy chińskie 
z Mandżurji, stworzyła z prowincji 
tej państwo niepodległe. Ale, dla ni- 
kosro nie jest tajemnicą, że niepodle 
głość ta opiera się na bagnetach ja­
pońskich. W  tej sytuacji, Japonja, 
która ma bardzo wiele do powiedze­
nia w stosunkach wewnętrznych i 
zewnętrznych Mandżurji, znalazła 
się w  bezpośredniem zetknięciu z 
Rosją sowiecką jako zarządczynią 
kolei wschodnio - chińskiej. W  do­
datku, Mandżurja, jako państwo 
niepodległe, stała się terenem, na któ 
rym gromadzą się rosyjskie żywio­
ły  „białogwardyjskie“. Świeżo w łaś­
nie przed lokalem zarządu kolei 
wschodnio - chińskiej w  Charbinie 
odbyła się burzliwa manifestacja 
„białogwardzistów" rosyjskich, skie 
rowana przeciwko sowieckim urzęd 
pikom tej kolei. Zarządzający kole­
ją, Kuzniecow, musiał salwować się 
ucieczką w obawie przed rozprawą 
fizyczną ze strony „białogwardzi­
stów".

„Izwicstija** sowieckie z tego po­
wodu gwałtownie atakują Japonję, 
zarzucając jej „prowokację". Ze 
swej strony prasa japońska wskazu 
je nagromadzenie się wojsk rosyj­
skich na Sachalinie północnym I w  
kraju Ussuryjskim , w  bezpośred­
niem sąsiedztwie z granicą Mandżur 
ji. Rzecz charakterystyczna, że pra 
sn obydwóch krajów7 zarzuca nawza

jem rządom prawników prowokację 
i zarazem zapewnia, że dany rząd 
nie da się do Avojny sprow okować.

W ygląda tedy na 1o, że zarówno 
Rosja, jak i Japonja, mają nawza­
jem siebie w podejrzeniu co do za­
miarów7 agresywnych, ale żadnej 
stronie nie pilno jest jąć się oręża.

Istotnie, w7arunki objektywne zrnu 
szają antagonistów raczej do zacho­
wania pokoju. Rosja nie uporała się 
dotychczas ze swoją „piatiletką", 
Japonja — z konfliktem chińskim. 
Prasa amerykańska, która, w intere 
sie własnego kraju, bacznie obserwu 
je rozwój stosunków7 japońsko - chiń 
skich na dalekim wschodzie, ocenia 
sytuację jako „poważną", nie prze­

widuje jednak rychłego wybuchu 
konfliktu zbrojnego.

Dowódcą sił zbrojnych Rosji w  
kraju Ussuryjskim i w  Syberji Za­
chodniej, według doniesień prasy a- 
merykańskiej, mianowany został do 
tyekczasowy attache wojskowy w  
Tokio — Putna, zamiast Bliichera. 
Bliicher, jak wiadomo, reprezento­
wał czynnik agresywno - wojowni­
czy w stosunku do Japonji. Przypi­
sywano mu powtórzenie historycznej 
przechwałki rosjan z czasu pierw­
szej wojny z Japonją: „czapkami
ich zarzucimy". B yć może, iż Putna, 
który na stanowisku awojem w  To­
kio miał możność zbliska przyjrzeć 
_• A.w.inwrnnr! ionańcltiPiTiTi i orara-

nizacji armji japońskiej, mniej 
skłonny będzie do porywczego samo 
chwalstwa. Zapewne prasa amery­
kańska, która ocenia sytuację pomię­
dzy Rosją a Japonję jako „poważ­
ną", lecz nie grążącą wybuchem woj­
ny, bliska jest rzeczywistości. N ie  
należy jednak zapominać, że Japonja 
dzięki swym tradycjom i ustrojowi 
państwowemu, więcej ml innych 
państw uzdolniona jest do prowa­
dzenia polityki, obliczonej na dale­
ką metę, na pokolenia całe.

I  dlatego, w  chwili obecnej żywo 
stają w  pamięci słowa wyrzeczone 
ongi przez admirała Togo o pierw­
szej wojnie Japonji z Rosją.

Asper.

NASZE HASŁO.
W „Katolickim Głosie Pracy" u- 

kazał siq pod powyższym tytułem 
artyku ł prof. dr. J. Makarewicza, se 
natora, który w nader ęlobitnej for­
mie charakteryzuje stanowisko Iwo 
wskiej chadecji i rolą jaka odegrał 
poseł K orfanty w łonie Ch. D.
C hrześcijańska dem okracja od 

szeregu la t podlega w ew nętrznym  
wstrząsom , k tóre doprow adzają do 
u jaw nienia  w je j łonie dwu odręb­
nych kierunków , dotyczących ta k ty ­
ki stronnictw a. Mimo prób zakleja­
n ia  pow stałych na  tern tle rysów, 
różnica zdań doprow adza od czaBU 
do czasu wręcz do rozłamów.

Rozłamem było usunięcie ze stro 
nnictw a przed k ilku  la ty  posła Kor 
fan tego, a to  nie ty le  z powodu nie­
korzystnego w yniku sądu m arszał­
kowskiego, k tórem u poddał się dla 
oczyszczenia z zarzutów , ile z powo 
du prow adzenia n a  w łasną rękę poli 
tyk i, niezgodnej, z w ytycznem i rady  
naczelnej. Po w ykluczeniu poseł K or 
fan ty  tw orzy ze swoimi ludźm i 
przez pew ien czas odrębną organiza 
cję polityczną - górnośląską. Rozła­
mem jest także utw orzenie w  osta t­
nich czasaeh odrębnej g rupy  Wschód 
niej M ałopolski, g rupy  której oka­
zu ją  sym patję  rozm aite ośrodki ru- 
( i naszego z rozm aitych stron 
Polski.

Podstawą rozłamów były i są 
sw7oiste zapatrywania p. Korfantego 
na rolę polityczną i społeczną chrze­
ścijańskiej demokracji, a przedew- 
szystkiem na taktykę, której trzy­
mać się należy w obecnych warun­
kach politycznych. Jeżeli p. Korfan 
ty wygłasza program: „trzelra na­
szych ludzi wyprowadzić na ulicę i 
przemówić do nich lakim językiem  
i narzucić im takie hasła, by nas żad 
ne inne stronnictwo nie mogło prze­
licytować, to jasnem jest, że język  
ten i te hasła muszą być bardzo 
skrajne, bardzo radykalne.

Oto zasadniczy punkt, którego 
przyjąć nie możemy za punkt zwrot 
ny polityki stronnictwa, gdyż ozna­
cza on sprzeniewierzenie się ideo­
log ji stronnictwa. Stronnictwo na­
sze, oparte na Ew angelji i na Ency­
klikach, nawołujących do spokoju 
społecznego, ma za zadanie uspoka­
janie antagonizmów społecznych i 
politycznych, musi żalem znajdować 
się w  politycznem centrum, przedzie 
lać zwaśnionych, nie może być stron 
nictwem skrajnem. Skrajne^ hasła i 
skrajna agitacja sprzeciwiają się ce 
lom stronnictwa, niedopuszczalne są 
też jako wskazania taktyczne.

„Bądź strojem w  rozstroju" — o-
to nasze hasło.

P. K orfanty ma pwoje osobiste 
powody, dla których odwrotnie prag 
nie — rozstroju. Można to rozumieć, 
znając jego osobiste przejścia, ale

program u po-nie można takiego 
dzielać. ' .

N ie jest to czystym przypadkiem  
że w ostatnich czasach jeden z tych 
posłów, którzy pozostali w klubie p. 
Korfantego, oświadczył w  sejmie: 
chłopi polscy cieszą się na wojnę, bo 
otrzymają karabiny, a karabiny te 
skierują — nie w  stronę nieprzyja­
ciela".

Oczywiście poseł ów zapewniał, 
że o smutnych tych zjawiskach spo­
łecznych mówi z troską i niepokojem  
ale poseł ów nie wspomniał, iż zada­
niem naszego stronnictwa jest takim  
nastrojom przeciwdziałać, nie oświa 
dczył, że klub p. Korfantego nie ma 
zamiaru przypatrywać się takiej a- 
gitacji z założonemi rękami, lub co 
gorzej, wyzyskiwać niezadowolenia 
mas dla własnych partyjnych celów  
Poseł ów, zapytywany prywatnie o 
przyczynę tego niezwykłego w ystę­
pu, tłumaczył, że musi licytować się 
z Korfantym w radykalizmie. Oto 
jacy  uczniowie wychodzą ze szkoły 
katowickiej.

Jak do tego przyszło, że K atowi­
ce nadają ton w  polityce stronnic­
twa?

Ch. D. wkrótce po wypadkach 
majowych zatraciła swoją linję pro 
gramową, znalazłszy się (razem z in 
nemi stronnictwami, które nowego 
rządu nie popierały) w  roli stroimi- 
ctwa opozycyjnego, nią, umiała za­
chować miary w krytyce, nie umiała 
ograniczać się do krytyki rzeczowej. 
Zaczęła obawiać się o utratę popu­
larności w  szerokich masach. W ia­
domo, że m asy pozyskuje się łatwiej 
ostrą krytyką polityki rządowej, 
niż jej sprawiedliwą oceną. Łatwiej 
jest wyzyskiwać dla celów agitacyj­
nych niedomagania systemu, niż u- 
trzymać zaufanie słuchaczów, przy­
znając okoliczności łagodzące, — dla 
rządu. Z obawy o utratę popularno­
ści w  masach przystąpiła Ch. D. w  
lecie 1930 pod wpływem ówczesnego 
prezesa (Chacińskiego) — do t  zw. 
centrolewu.

W  ostatniej dopiero chwili wpływ  
episkopatu zapobiegł jawnemu skan 
dalowi wystąpienia przedstawicieli 
Ch. D. ze sztandarami w  pochodzie 
krakowskim.

Porzuciwszy stanowisko polity­
cznego środka, konkurując z innemi 
stronnictwami o względy mas na 
płaszczyźnie ostrej krytyki, znalaz­
ła się Ch. D. w  łrudnem położeniu: 
nie mogła zlać się w  jedno z N PR  
lub P P S , ani tworzyć z nimi bloku 
wyborczego. Wobec tego postanowi 
li kierownicy Ch. D. oprzeć się o Ka 
towice i poddać się dyktaturze ze 
stronnictwa Korfantego.

Wybory wypadły m am ie, ale 
K orfanty został.

Dla Ch. D., która w programie 
ma reformę społeczną, a nie sukcesy

polityczne, sprawa rządów parlamen 
tarnych, cży kryptodyktatury fa­
szystowskiej lub militarnej, przed­
stawia znaczenie drugorzędne. Re­
formy społeczne przeprowadzić m ol 
na przy każdym system ie rządów, 
najlepszym tego dowodem są rządy 
Mussoliniego. Jego „karta pracy 
stanofwi niejako drugą konstytucję 
włoską, konstytucję, dotyczącą praw 
robotnika

Dla kierunku katowickiego nar 
tomiast sprawa nawrotu do rządów 
parlamentarnych, to sprawa wagi 
pierwszorzędnej, bo tylko powrót do 
parlamentarnych rządów, da moż­
ność powrotu do władzy i wpływów  
ludziom o wielkich ambicjach i zdol 
nościach prowadzenia mas na pasku 
demagogji. K orfanty ma być wido­
mą głową ruchu opozycyjnego, jego 
symbolem i przywódcą. Rolę tę pod 
suwa Korfantemu także narodowa 
demokracja, potrzebująca pom0Cy 
rozgoryczonych, a dobrze zorgani­
zowanych tłumów. Wolno p. Kor­
fantemu gotować się do tej roli, nie 
może jednak żądać od stronnictwa, 
by szło w  jego ślady i dla jego przy­
jemności ryzykowało swój program 
politycznego ładu umiarkowania i 
społecznej zgody.

Taktyka katowicka jest taktyką 
Hitlera, zdąża do rozwalenia skleCo 
nego z trudnością ładu państw owo- 
go dla dogodzenia ambicjom jedno­
stek.

H itlerowi w  Niemczech jest i  
tem do twarzy, wszak jest narodo­
wym socjalistą, ale co ma wspólne­
go polski hitleryzm z programem 
chrześcijańsko - społecznym?

Musimy dążyć do otrzeźwienia lu­
dzi, trwających jeszcze przy sztan­
darze Oh. D., którzy zabłąkali się w 
Katowicach, musimy nawrócić ich a 
drogi opozycji, przypomnieć czasy, 
kiedy polityką stronnictwa kierowa 
li mężowie tej miary, co ks. biskup 
Adflinski*

Sztandar stronnictwa, na któ­
rym wypisano: „restaurare in Chri­
sto", na którym widnieje przykaza­
nie miłości bliźniego, nie może pozo­
stawać w  rękach ludzi o typie kato­
wickiego hitleryzmu, ludzi, którym 
chęć zemsty zaciemnia wzrok, krwią 
zalewa mózg. . . . .

Ch. D. Małopolski Wschodniej i 
-jej sym patycy rozsiani po całem 
państwie, uważają, że nie wolno im 
taktyki katowickiej czynnie lub bier 
nie popierać; uważają, że z obowią* 
ku wierności dla programu stronnic­
twa płynie konieczność przeciwsta­
wienia się taktyce politycznie błęd­
nej, dla państwa polskiego wysocą 
niebezpiecznej.

„Bądź strojem w rozstroju —  
oto nasze hasło.

Prof. dr. Juljusz Makarowie* 
senator.
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U L© i PODATKOWE.
W związku z ustawą z dnia 10 m&rea 

1932 r. o spłacie zaległości podatkowych 
wydało ministerjum skarbu earaądze- 
nie, wprowadzające ulgi w spłacie po­
datku przemysłowego płatnikom, któ­
rzy w okresie do dnia 31 sierpnia 1932 
r- uiszczą dobrowolnie w całości lub w 
części zaległości w podatku przemyslo-

NA MARGINESIE.

Z a  j e d n e  2 0  g r .
każdy m oże być dżentel­

menem!...
Ciężkie warunki życiowe, wywołane 

wzrastającym u dnia _ na dzień kryzy­
sem, wytworzyły dziesiątki najrozm ait­
szych, dotychczas nieznanych zawo­
dów zarobkowych. Bo jednych z tego
rodzaju zawodów przedewszystkiem za­
liczyć należy wszelkiego rodzaju sprze­
dawców ulicznych i domowych.

Zawód ten w krótkim  stosunkowo 
ocasie, zyskał sobie dość duże prawa.

W szeregach tego zawrodu, obok ludzi 
uczciwych, których konieczność życio­
wa zmusiła do chwytania sic kaidej 
pracy, byle tylko zarobić na kawałek 
chleba, nie brak jest najrozmaitszych 
spekulantów, kombinatorów i oszustów, 
wyczekujących tylko na odpowiednie 
momenty, by wykorzystać łatwowier­
nych i  naiwnych.

Sprzedawcy uliczni, rekru tu jący  się 
przeważnie z młodych chłopaków, po­
siadają niezwykły tupet, niejednokro­
tnie graniczący z bezczelnością, cc o- 
czywi.ście w dużej mierze przyczynia 
sic do dobrego prosperowania „intere-„ _ u  811 .

Sprzedawcy uliczni sprzedają wszy­
stko.

Po spinkach , puderniczkach, małych 
kieszonkowych neseserach, lusterkach 
na obie strony „tylko ca 20 gr.“, przy­
szła obecnie kolej na drobiazg, który 
nic ma określonej nazwy, dzięki je­
dnak umiejętnemu reklamowaniu cie­
szy sic dużym popytem.

Jeśli chodzi o Sosnowiec, terenem o- 
peraeji sprzedawców ulicznych jest uL 
3 m aja zawsze rojąca się od gości ze 
Śląska i plac przed dworcem kolejo­
wym.

Od kilku dni uwagę przechodniów 
na aL Modrząjowskiej zwraca k ilku  
chłopaków x pudełkami w rekach, któ- 
nzy na cały głos w ykrzykują:

— Za jedne 2# gr. każdy maże być 
dżentelmenem!... Tylko za jedne 2fi gr. 
Tu sic nabywa przyrząd do paznokci, 
do uszu i do... zębów. Obywatele, korzy 
stać z okazji! Tylko za 20 gr. każdy oto 
te być dżentelmenem!...

Charakterystyczna rzece.. Niema po­
prosili przechodnia, któryby nie zwró­
cił uwagi na reklamc i nie zaintereso­
wał sio przyrządem „do uszu,, paznokci 
i do... zębów", tylko za 26 gr.

Każdy jest przeeież ciekawy jak  te  
można .zostać za... 2o gr. dżentelmenem. 
Nie wiec dziwnego, że niezwykły ten 
przyrząd cieszy sic wielkiem powodze­
niem.

Sprzedawcy sprzedają go dziennie 
setkami.

Jakżeż ten przyreąd „do uszu, pa­
znokci i zębów" wygląda? Są to popro- 
stu^ dwie cienkie połączone ze sobą bla­
szki w kształcie małego scyzoryka, mię 
dzy któremi znajduje sic masowa wy­
kałaczka do aębów, płytka żelazna do 
paznokci i drucik zakończony gałką do 
uszu.

Oto cały przyrząd, który kosztuje 
tylko 23 gr. i upraw nia każdego posia­
dacza do ty tu łu  dżentelmena...

K tóry x sosno w iwan nie zdążył je­
szcze kupić tego niezwykłego przyrzą­
du, niech ezemprędzej spieszy na uL 
Modrzejewską. Tak łatwo cdobyć ty tu ł 
dżentelmena, toż to przecież rzadka »- 
kazja. (—e r )

— —oOo------
TEATR M IEJSK I W SOSNOWCU.

Dziś w piątek, po cenach najniższych 
— wszystkie miejsca na parterze i w lo­
ży po 1 zł. (jednym zł.), ca  galer j i  po 58 
ST. — dana będzie nieodwołalnie ooraz 
ostatni rekordowa i»’tuka „Ulica”. Nie­
bywałe powodzenie, jakiem  cieszyła się 
ta  sztuka, pozwala przypuszczać, że i 
ostatnie widowisko „Ulicy" będzie g ra­
ne przy wypełnionej widowni. Począ­
tek ó.gódz. 8.30, koniec o g. 10.45 wieez.

W sobotę po cenach popularnych' 
od SS0 gr. do 2.60 zł. pełna finezji i szam 
pańskiego humoru komedja „Szkoła ko­
kot" w wykonaniu pp. Kossakowskiej, 
Sobol kowskiej, Zbierzowskiej, Horowi­
tza, Orchonia, Palańskiego, Bełskiego, 
Tańskiego i in. Reżyserja E. Szafrań­
skiego.

W niedzielę popołudniu o godz. 4-ej 
poraź ostatni lekka komedja L. Yer- 
neuila a „Tak się zdobywa kobiety”. 
Ceny popularne.

W krótce rewelacyjna sztuka w tt  
obrazach „Ludzie w hotelu” Vicki Baum

wym, powstałe do dnia 1 kwietnia 1931 
roku.

Ulga główna polega w tem, że przy­
znaje się bonifikatę w sumach zaległo­
ści podatku przemysłowego, powsta­
łych do dnia 1 kwietnia 1931 r. w .zależno 
ści czasu wpłacenia kwot na poczet tych 
zaległości, a mianowiecie: a) przy wpła­
tach w kwietniu i w maju 1932 r. w wy 
sokości 58 proc- wpłacany d i kwot, b) 
przy wpłatach w czerwcu i w lipcu 1932 
r. w wysokości 35 proc. wpłaconych 
kwot, c) przy wpłatach w sierpniu 1932 
r. w  wysokości 25 proc. wpłaconych 
kwot.

Z powyższej ulgi jednak będą mo­
gli korzystać tylko tacy płatnicy, któ­
rzy czyniąc zadość swoim zobowiąza­
niom podatkowym, uprzednio uiszczą 
całkowitą kwotę zaległości w podatku 
przemysłowym, powstała od dnia 1 
kwietnia 1931 r.

Wspomniane zarządzenie minister- 
jum skarbu stanowi cgromne ułatwie­
nie dla płatników, mających zaległo­
ści w podatku przemysłowym, a przeto 
należy się spodziewać, że wszyscy płat­
nicy, uznając konieczność dostarczenia 
państwu środków na pokrycie zreduko­
wanego budżetu, skorzystają z nadarza­
jącej się sposobności łatwego zlikwido­
wania swoich zaległości podatkowych 
drogą uiszczenia kwot, znacznie mniej­
szych niż wymagano dotychczas.

Jak się dowiadujemy, żadne dalsze 
ulgi udzielone nie będą, a w stosunki} 
do opieszałych płatników wszczęte będą 
energiczne kroki egzekucyjne.

mpxQlem C0ani je  

g cnego eC taJa  e if  

używ ane /jrness Q u ? tnydłt

gdyż Świeża cera niczem na świę­
cie nieda się zastąpić. Dlatego 
oświadczamy Pani, żemydlaPałm- 
olive używać może z calem zaufa­
niem. Wyrabiane z olejów owoców 
oliwnych, palm i orzechów kokoso­
wych, nie zawiera żadnych innych 
tłuszczów. Od wieków służą oleje 
owoców oliwnych i palm kultu- 
ralnym kobietom do pielęgnowania 
urody. Nam udało się oleje te we­
dług jedynej w swoim rodzaju re­
cepty zmięszać z  olejem orzechów

PA

w ie
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kokosowych, tak, że nadają csszs 
prawdziwe piękno 1 piękno ta 
konserwują.
Tylko starannie pielęgnowana cera 
może być naprawdę piękna. Ła­
godna piana mydła Palmoltee 
wnika w każdą najmniejszą porę i  
usuwa dokładnie wszelki kura i 
brud. Rezultat regularnego pielęg­
nowania dala mydłem Palmolive 
wprawi Panią w podziw. Cera Pani 
stanie się czysta, świeża i piękna.

MOLIVE
* - W « U W A f l*  W  PO L SC E

ZNIESIENIE PIERWSZEJ KLASY GIMNAZJALNEJ K R O N I K A .
W PAŃSTWOWYCH SZKOŁACH ŚREDNICH.

W sferach nauczycielskich roze­
szła się pogłoska, że z nowym ro­
kiem szkolnym w państwowych szko 
łach średnich zostaną zniesione klasy 
pierwsze jako etap realizowania u- 
stawy i nowym ustroju szkolnym. 
Zarządzenie to, nie ma jeszcze obo­
wiązywać szkół prywatnych, które 
na razie nie będą krępowane żadne 
mi pod tym względom ogranicze­
niami-

Wobec tego, że klasy pierwsze 
przestaną po wakacjach istnieć ofi­
cjalnie — nie będzie też skarb pań­
stw a zwracał części wpisów szkol­
nych tym funkqjonarjuszom państ­
wowym, którzy dzieci swe z powo­
du braku miejsc w szkołach pań­
stwowych zmuszeni byli zapisać do 
szkół prywatnych.

Ja k  słychać, ten sam los, co po 
wakacjach klasy pierwsze, ma spot­
kać klasy drugie w roku szkolnym

1933-34, tak, że stopniowo t. j. jesz­
cze o rok później nastąpi przemia­
nowanie obecnej klasy trzeciej na 
klasę pierwszą nowego typu gimnaz 
jum czteroklasowego itćL

Ponieważ skutkiem zniesienia kia 
sy pierwszej już teraz okaże się pe­
wien nadm iar sił nauczycielskich, 
m ają one być częściowo użyte w wyż 
szyc|i oddziałach szkół powszech­
nych, tak by żaden nauczyciel nie u- 
cierpiał z powodu reorganizacji 
szkolnictwa.

Pryw atne szkoły średnie, mając® 
obecnie klasy wstępne i podwstępna 
o ile zechcą je  nadal prowadzić, r a ­
zem z nowym oddziałem 5-ym i 6-ym 
szkoły powszechnej w miejsce zno­
szonych klas pierwszej i drugiej 
gim nazjalnej starego typu — będą 
moj&aly postarać się o osobne kon­
cesja na pełną sześciooddziałową 
szkołę powszechną.

Kwieci d

Piątek

Robotnicy huty „Staszic" w omu wczoraiszym 
powrócili do pracy.

DYREKCJA WYPŁACIŁA ROBOTNIKOM 2« PROC. ICH NALEŻNONOL
Jak  to donosiliśmy, w bucie „Sta­

szic”, należącej do modrzejowskich za­
kładów górniczo - hutniczych wybuchł 
onegdaj s tra jk  na tle niewypłacenia za­
ległych zarobków w marcu.

Robotnicy, w liezbie 360 osób, porzu­
cili pracę, do domu jednak się nie ro­
zeszli, lecz pozostali w bucie, oczekując 
na wypłatę zaległyeh zarobków. W cią 
gu całego dnia zarząd huty  próbował 
kilkakrotnie nakłonić robotników do 
powrotu do pracy, przyczem propono­
wał wypłacenie zaliczki, która mniej

więcej wyniosłaby dla każdego p* 15 
złotych.

Dopiero o godz. 9 wiees. udało sią 
zarządowi huty dopiąć oeln. Robotnicy 
zabrali zaliczkę i udali się do domów. 
Zarząd huty obiecał robotnikom, śo w 
dniu wczorajszym popołudniu wypłaci 
im resztę należności. Jak nas informu­
ją, odpowiedź a Warszawy a głównego 
zarządu, na skutek interwencji buty, 
do wieczora dnia wczorajszego nie na­
deszła.

Noworodek zna lez iony  w mrowisku w fas?e
pod Olkuszem,

Przedwczoraj jeden z przecho­
dniów natknął się w lesie Maraniec 
pod Olkuszem na wpół nieprzytomną 
młodą niewiastę ze śladami krwi na 
rękach.

Niewiasta słabym głosem prosiła 
o pomoc i zawiftdcRnienie rodziny. 
Chorą niezwłocznie przywieziono do 
domu, lecz jednocześnie wyszło na 
jaw, że wydała ona na świat dziecko 
w lesie, które następnie zagrzebała

w mrowisku, aby w ten sposób 
ukryć swoje przestępstwo. Badana, 
przez policję przyznała się do czy­
nu, twierdzi jednak, że dziecko mia­
ło się udusić w cz&sio je j omdlenia. 
Zwłoki noworodka przesłano od ko 
sfcnięy szpitala olkuskiego.

Matką jest panna Helena, W. % 
Olkusza, której stan jeet dość grad
W

Dziś: S it. 1 Kajetana 
Jutro: Wojciecha 
Wschód słońca:
Zachód słońca: 18.47

W A R S Z A W A
Piątek, 22 kwietnia.
11.20. Kom. met. 11.45. Coda. Praegl^d 
P rasy  Polskiej. 1158. Sygnał czasu. 125® 
P rogram  na dz. bież. 12J.Q. P łyty . 13.20. 
(Jrz. Kom. Państw . Inst. M et 15.85. Mu­
zyka lekka. 14.45. P ły ty . 15.05. Kosm. 
gosp. oraz giełda pien. 15.15. Z życia 
Polsk. Zesp. Śpiew. 1525. Odczyt. 15.45. 
Kom. Centr. B iura Hydr. 15.56. OdesyL 
16.10. P łyty . 16.20. Skrz. pocztowa. 1S.4A 
Płyty. 16.55. Angielsku 17.18. Odosyf s 
W ilna. 17.35. Koncert ork. Cyrku K a­
niewskich. 18.50. Rozmaitości. IStlŁ P rse 
gląd roln. prasy zagr. 13.25. P rogram  s& 
da. nast. 19.30. Wind. sportowe. 1SJ&, 
P łyty . 19.45. Pras. Ds. Kadj. 20.00. Poga­
danka muzyczna. 20JŁ Koncert syzaŁ 
z Filh. Warsz. 22.40. Bod. do Praa. De, 
Radj. 22.45. Urzęd. kom. Państw. Ib k  
Met. i kom. polic. 22/6. Muzyka tan, 
z Cafe Adria.
Sobota 23 kwietnia.

1120 Kom. meteor. 11.45 Codzienny 
przegl. prasy  polskiej. llAS Sygnał cza 
su z Warsz. 12.05 Program  na ds. MeŁ
12.10 Poranek szkolny ze Lwowa. 1Ł4S 
Muzyka lekka. 13.20 Urz. kom. Państw. 
Inst. M et 13.35 A r je i pieśni, płyty. 14.® 
Piosenki W arsa płyty. 15.05 Kom. go-po 
darezy oraz giełda. 15.15 Kom. GŁ Zw. 
Straży Poż. 15.25 Przegląd najnowszych 
wydawnictw perjodyeznych. 15.45 Kom. 
Centr. B iura H ydr. dla żeglugi i ry b a­
ków. 15.50 Transm. ze Lwowa. 16.28 Od­
czyt pt. „Stanisław W yspiański”. 16.4# 
K oncert 17.17 Odczyt pt. „Jak swalosań 
głupotę”. 17.35 A udycja z cyklu „ lustra  
m enty i glos ludzki w muzyce”. ISJfś 
Słuchowisko dla dzieci starszych. 1BJ88 
Muzyka. 18.50 Rozmaitości. 19.15 Skrzyń 
ku pocztowa. 19.25 Program  na dz. n ae t 
19-30 Wiadomości sportowe. 19.35 P łyty, 
19.45 Prasow y dziennik radjowy. 2&C® 
„Na widnokręgu". 20.15 Muzyka lekka.
21.55 Fełjeton pt. „Ludzki konserwa­
tyzm”. 22.10 U tw ory Chopina. 22.40 Do­
datek do pr. dz. rad j, 22.45 Urz. Koca. 
Państw . Tn. Met. i kom. poi. 22.50 Mutsy* 
ks fp-"

K A T O W I C  E.
PiąteK. 22 kwietnia.

11.45 Codzienny przegląd prasy pol­
skiej z W arsz. 11.58 Sygnał Czasu z Waz.
12.10 Koncert ?, płyt gram. 13.20 Kom. 
met. 7. Warsz. 14.55 Kom. PoL Zw. Zrzes® 
Gosp woj Śl. 15.05 Transm. z Warsa. 
15.15 Fełjeton dla dzieci starszych. 1&23 
Odczyt z Warsz. 16.10 Koncert z p ł j t
16.55 Angielski z W arsz. 17.10 Odczyt a 
Wilna. 17.35 K oncert 18.05 Koncert s 
Warsz. 18.50 Rozmaitości, pr. na ds. »aet 
19.50 Odcinek powieściowy. 19.20 O ieayt 
„R atujm y piękno krajobrazu polskie­
go*. 19.40 K om unikaty sportowe. 19.45 
T ransm isje s Wars*. 22-50 P ro g ra a  a s  
d« nast. 23.00 Skrzynka poestowa w je­
żyku franc.
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Potworne regulowanie długów.
‘Niesłychaną sprawę o nakłania­

nie własnej żony do nierządu na po­
krycie długu wekslowego rozważał 
sąd okręgowy w Warszawie.

Jako oskarżony o ohydny ten 
czyn, występował h. sierżant piecho 
ty, Jan  Kiełkiewicz. Małżonkowie 
Kiełkiewiezowie pobrali się przed 0 
laty. Początkowo pożycie upływało 
zgodnie, dopóki nie począł trapie 
ich niedostatek i nędza. Kiełkiewi­
czowa, chcąc mężowi przyjść z po­
mocą, ukończyła kursy akuszeryj- 
ne i starała się znaleźć zajęcie. Póź 
liej wystarała się o pracę kasjerki 

w niewielkiem kinie.
Gdy Kiełkiewicza zwolniono ze 

służby zawodowej w wojsku, sytua 
cja stawała się groźniejsza. Dług 400 
złotych za sprawione żonie futro wi 
siał nad głową Kiełkiewicza. Nie 
miał pieniędzy. Co robić? Zrodziła 
się w nim potworna myśl.

— Pieniędzy nie mam, ale mam 
żonę. Niech u niej „zainkasują" 
dług.

Cyniczną tę propozycję Kiełkie­
wicz zrobił Aronowi Krakowi. In ­
kasent miał się zgodzić na, to. Kie­
dy K ruk przyszedł do mieszkania 
małżonków, Kiełkiewicz przyjął go 
niezwykle gościnnie, zaprosi! do sto­
łu, poczęstował wódeczką i prze­
trzymawszy do późnego wieczora, 
zaprojektował

„inkaso w naturze".
Gdy żona rozbierała się w sy­

pialni, wszedł Kiełkiewicz, mówiąc: 
„Czeka tutaj inkasent, wiesz, że 
pieniędzy nie mam, musisz z nim to 
załatwić!*' Zanim żona zorjentowa- 
ła się, uchyliły się drzwi i wszedł in 
kasent, roznegliżowany już i trzy­
mający resztki garderoby pod pa­
chą. Powstała głośna awantura, 
Kiełkiewiczowa dotknięta do żywe­
go, urządziła scenę, mąż zbił ją  i 
podarł resztki bielizny. Inkasent, 
speszony calem zajściem, nie chcąc 
ponowić ataku, został wyrzucony 
przez Kiełkiewicza

za drzwi.
Tak sprawę przedstawia poszko 

dowana. W innem świetle wygląda

MĄŻ STRĘCZYŁ ŻONĘ DO NIERZĄDU.
odrażające zajście w opowiadaniu 
służącej, co innego mówi^ Aron 
Kruk, a Kiełkiewicz wogóle nie 
przyznaje się.

Wczoraj ta ohydna sprawa zosta 
ła rozpatrywrana przez sąd.

Proces toczył się przy drzwiach 
zamkniętych. Kiełkiewiczowa, któ­
ra 0(d owego wypadku, opuściła mę­
ża i nie żyje z nim,

zebrała jeszcze dowody, 
śe to zdarzenie nie było pojedyncze, 
bo mąż pokazując je j fotografję róż 
nym oficerom, proponował im „bliż 
sze poznanie się". Na tej podstawie 
niewiasta miała szereg hańbiących 
propozycyj.

Sprawa została odroczona z po­
wodu niestawienia się głównego 
świadka.

Uroczyste otwarcie kursu oświaty pozaszkolnej
w Sosnowcu.

W odświętnie udekorowanej sali 
gimnastycznej seminarium męskiego w 
Sosnowcu odbyło się uroczyste otwar­
cie 10-ciodniowcgo kursu oświaty po­
zaszkolnej. Na sali zebrało się 45 ©- 
świalowców i 25 maturzj stów Bomina- 
rjum męskiego.

W imieniu okręgu kieleckiego z wiąz 
ku nauczycielstwa polskiego i zarżądu 
powiatowego przemówił prezes p. Anto 
ni Gębicki, powitał pp.: Kuratora d-r* 
Nowickiego z Krakowa, starostę Box*  
komisarza Kuźniaka, pp.: inspektorów 
szkolnych: Luehowca, Stasińskiego, Fsy  
szlaka, gospodarza budynku dyr. WL 
Mazura, dyr. Kaczkowskiego i dyr. 
Strączyńską, oraz prezesa miejscowe­
go ogniska p. Olearczyka, prelegentów, 
i  słuchaczy. Zkolei przemawiali insp. 
szkolny Luchowiec, komisarz Kuźniak, 
starosta Bosa i inni.

Aktu otwarcia kursu dokonał uro­

czyście kurator. Po wspólnej fotografji 
rozpoczęły się normalne wykłady.

Pierwszy dzień wykładów (8 godzin) 
miał kurator dr. Nowicki. Wieczór od­
były się zajęcia świetlicowe. Wszyscy 
kursiści są skoszarowani w ssmina. 
rjum, by w ten sposób przejść należy­
cie przeszkolenie świetlicowe.

Administratorem kursu jest p. Au­
gustyn, kierowniczką pedagogiczną p. 
Wróblówna, nauczycielka, & opiekunem 
a ramienia kuratorium i wykładowcą 
re'er8isk'buratorjum p. Kowield, młody 
iocs już wybitny działacz aa polu or­
ganizacji oświaty pozaszkolnej.

Na kurs powołano nauczycielstwo 
młode, mające już pewne zasługi na 
polu pracy społecznej, p in *  entuzjaz­
mu i zapału.

Kursowi życzymy jaknajpomyślniej 
szych wyników.

Tajemnicze postrzelenie mieszkańca wsi Minoga
pow. olkuskiego.

Przed paroma dniami wieczo­
rem we wsi Minoga padło szereg 
strzałów rewolwerowych, w następ 
stwie których odezwały się późołej 
wołania rannego o pomoc.

We wsi zrobił się ruch, lecz z po 
wodu zmroku nikt nikogo nie zau­
ważył. Na drodze wiejskiej leżał tyl 
ko ranny, mieszkaniec tej wsi, ro­
botnik rolny, Tomasz Wieczorek. 
Opowiedział on; że ktoś ztyłu strze­
lił do niego czterokrotnie. Jedna 
kula trafiła go w prawy bok, pozo­
stałe chybiły.

Przeprowadzone niezwłocznie do­
chodzenie nasunęło podejrzenie, że 
zamachu na Wieczorka dejkonał An­
toni Bemaś, z zemsty. Bernaś jeet 
postrachem wsi, podejrzany o różne­
go rodzaju sprawy, potrafił zawsze 
znaleźć dowody uniewinniające go. 
Ostatnio podejrzany był o podpale­
nie stodoły dworskiej Borowskiego 
w Minodze i o współudział w zabój 
stwie rządcy majątku Minoga, śp. 
Steckiego, lecz został przez Bąd 
okręgowy uniewinniony z braku 
dowodów winy.

Z K IELC .
(k) Przed rozszerzeniem cmentarza 

katolickiego. W tych dniach połączone 
dozory kościelne m. Kielc przystępują 
do grodzenia nowonabytych terenów 
pod rozszerzenie cm entarza katolickie­
go. Według uchwały, cm entarz ogrodzo 
ny zostanie murem; prace nad wykona­
niem powierzono pp.: ink. m iejskiem u 
Gąsiorówskiemu, J. Bokwie i F. Brau- 
rowi.

(k) Nowe płace stolarzy. Onegdaj 
pod przewodnictwem inspektora pracy 
inż. Kuliczkowskiego odbyła się konfe­
rencja przedstawicieli związku gospo­
darczego sekcji stolarzy, cechu stola, 
rzy chrześcijan, cechu stolarzy żydów i 
spółdzielni stolarskiej „Dźwignia", na 
której ustalono nowe w arunki płacy 
Stolarzy. W ynikiem konferencji była u- 
mowa, zawarta między temi organiza­
cjami. według której stolarze zostali 
podzieleni na dwie kategorje płac. Za­
liczeni do pierwszej kateyorji pobierać 
będą od 7 do 8 zł. dziennic, drugiej ka- 
tegorji od 5 do 7 zł. Pracodawcy zobo­
wiązali się przyjmować do pracy ty l. 
ko wykwalifikowane siły rzemieślnicze, 
posiadające karty  rzemieślnicza i za- 
inieszkałe na terenie Kielc. Umowa po- 
iwyższa jest dużem sukcesem związków 
gospodarczych, którym  udało się zorga­
nizować stolarzy i wprowadzić dla nich 
lepsze w arunki płacy.

(k) Obniżenie plac na  Kadzielni. We 
wtorek przy udziale inspektora pracy 
inż. Kuliczkowskiego została zaw arta 
umowa zbiorowa, między dyrekcją za. 
ikałdów górniczych „Kadzielnie" a  gór- 
faikami i robotnikam i tychże zakładów. 

. Robotnicy zgodzili się na 15 proc. obniż­
kę stawek, która obowiązuje od dnia 
15 kwietnia br.

W zakładach tych znajdzie zatrudnię 
hie około 200 robotników.

(k) Koło pracowników umysłowych 
, BBWR. W  dniu 22 bm. w sali klubu u- 

łzędników państwowych w Kielcach o 
kod z. 18-ej odbędzie się ogólne zebranie 
pracowników umysłowych, celem zor- 
gaiiizo wania i utworzenia koła praco w 
ników umysłowych BBW R

Kielce zaoszczędzą na oświetleniu ulic 
15 tys« zł. rocznie.

MAGISTRAT Z POWODU KRYZYSU ZMNIEJSZYŁ OŚWIETLENIE O 5»
PROC.

Wczoraj w magistracie odbył© 
się pod przewodnictwem prezydenta 
miasta mec. Cichowskiego posiedze­
nie komisji elektryfikacyjne - praw 
nej w sprawie rozpatrzenia możli­
wości ewentualnego zmniejszenia i- 
lości watów w oświetleniu miasta 

Po szczegółowem rozpatrzeniu 
sprawy postanowiono zmniejszyć o- 
świetlenie ulic w śródmieściu o 50 
proc. przez zmianę lamp 300 wat na 
150 watowe. Na peryferjach miasta 
oświetlenie pozostało bez zmiany. 
100 watowe. Pozatem zastosowano 
nowy kalendarz oświetleniowy, we

dług którego czas oświetlenia ułie 
przesunięto o pół godziny wstecz.

Obie komisje oraz zarząd miasta 
wyszły z założenia, że projektowane 
oszczędności w oświetleniu ulic po­
dyktowane są koniecznościami os»- 
cźędnościowemi oraz nadzwyczaj 
trudnemi warunkami finansowenu 
w jakie popadł ostatnio samorząd 
kielecki.

Według obliczeń komisyj z  pow© 
du zmniejszenia ilości watów oras 
skrócenia czasu oświetlenia ulic w 
mieście, Kielce zaoszczędzą około 
15.000 ri. rocznie.

Skazanie złodziei i paserów
przez sąd okręgowy w Sosnowcu.

Wczoraj w sądzie okręgowym w Ba 
snowcu odbyła się rozprawa w Bprawie 
głośnej kradzieży, k tórej ofiarą padł 
inż Chapellier w Dąbrowie.

O godzinie 2 w nocy w pierwszych 
dniach grudnia ub. r. nieznani złodzie­
je zapomocą łomu żelaznego wyłamali 
drzwi wejściowe, prowadzące do mie­
szkania inż. ChapolUera i zabrali st« 
sztuk srebra stołowego, fu tra , zegarek 
złoty, oraz wiele innych cennych rze­
czy na ogólną sumę 5000 zL

Policja w czasie śledztwa zatrzyma­
ła podejrzanych o kradzież Stanisławą 
Wróbla, Marjana Sobieraja 1 Włady­
sława Gmyrka, którzy przyznali się do 
dokonania przestępstwa i opowiedzieli 
okoliczności w jakich dokonali kradsie 
ży oraz wskazali osoby, którym spi

dali skradzione przedmioty.
Obecnie na ławie oskarżonych zasie­

dli: 22-letni Stanisław Wróbel, 18-letni 
Marjan Sobieraj i 22-Ietni Władysław 
Gmyrek, oskarżeni o kradzież s włama­
niem, 22-letnł Ciiemjn Grftu (Jędrne- 
jów), 31-istni Michał Nowak, 52-lctnl 
Józef Reroń 1 41-letnl Antoni Kępa 
pod zarzutem że nabyli w eaasie kry­
tycznym rzeczy z wiedzą, i i  pochodzą 
z kradzieży.

Skazani zostali: Gmyrek na 18 mie­
sięcy więzienia, zamień łającego dom po 
prawy, Wróbel na 1 rok, Sobieraj na 6 
miesięcy więzienia, Ghrfin na 8 miesię­
cy, Kępa 1 Nowak po 5 miesięcy, Reroń 
na 3 miesiące więzienia, zawieszając 
temu ostatniemu wykonanie ka­
ry na 2 lata.

S b . Y

(k) Z życia nauczycielstwa. We wto.
rok odbyło się w Radomiu zebranie sek 
cji nauczycielskiej rady powiatowej B,
B. W. R. przy udziale prezesa grupy 
rogjonalnej posła Osińskiego, kierow­
nika sekretarja tu  wojewódzkiego p. 
Zaloskiogo i delegata sekcji aauw.y- 
eiolskioj w Kielcach p. Redlicha. Po 
referatach i dyskusji postanowiono u- 
tworzyć koło nauczycielski? BBWR. w 
Radomiu.

(k) Nowe władze zrzeszenia rodzi­
cielskiego przy gimn. im Reja w K iel, 
each. Po uzupełnieniu wyborów, doko- 
nanein na ogólnem zebraniu członków, 
zrzeszenia rodzicielskiego gimn. im.
M. Roja, władze togo zrzeszenia ukon­
stytuowały się w następujący sposób.

Do zarządu weszli pp.; M arjan Kub- 
ski — prezes, Stanisław Paliński — wi­
ceprezes, Ju ljan  Borowiecki — skarb_ 
nik, Józef Milewski — zast. skarb., Eu­
geniusz Zamojski — sekretarz, Stefan 
Zapart — zastępca i członkowie zarzą­
du: Irena Kubecka, Leokadja Rosiń­
ska i M ar ja  Wodzinowska.

Pozatem utworzono sekcje imprez 
i dochodów niestałych pod przewodni­
ctwem p. M. Kubskiego i członków pp.?
J . Borowca, St. Palińskiego, J . Hilew- 
skiogo i J. Króla. Do komisji rewL 
zyjnej wybrano pp.: BOlechowskiego, 
Pieńkowskiego i Zakrzewskiego.

(k) Straszna śmierć l.letnicj dziew­
czynki w trybach kieratu. We wsi Mo­
giły, pow. jędrzejowskiego, w czasie 
rznięcia sieczki dostała się pod kierat 
Zofja Królewna, lat 4 i uległa całko­
witemu zgnieceniu. Nieszczęśliwe dziea 
ko mimo natychmiastowej pomocy le­
karskiej, po kilku godzinach męczarni 
wyzionęło ducha. Ustalono, że wypadek 
ten nastąpił wskutek zaniedbania do­
zoru ze strony rodziców.

(k) Spóźniona miłość przyczyną 
strasznego samobójstwa. W mieszka, 
niu A lfreda Bachmana, _ instruktora 
straży ogniowej w Jędrzejowie, popeł­
nił samobójstwo przez powieszenie się 
na własnym szaliku na drzwiach K a­
zimierz Dąbrowski, drogersysta, la t  41, 
Mm. w Jędrzejowie, przy uL S-go mar 
ja  8.

Dąbrowski popełnił samobójstwo 
pod wpływem alkohola i silnej depr«_ 
sji duchowej, spowodowanej złym sta­
nem m aterjalnym  oraz zawodem m iło­
snym, którego ostatnio doznał w Ję­
drzejowie.

(k) Kradzież palta. Sendek _ Antoni, 
kierownik szkoły powszechnej im. S ta . 
szica przy ul. Sienkiewicza nr. 8 w Kieł 
cach, zameldował, ża dnia 27. Id 1831 
r. z korytarza wspomnianej szkoły skre 
doiono palto dźiecinne. Dnia 18 bm. 
niejaka Gniadek Aniela s Bukówki, 
wspomniane palto poznała na synu 
Szlufik Józefy, zam. w Kvdcaoh przy 
ul. Domaszewskie Przadm. ar. 86, kie 
ry w tern palcie chodził, wobee czega 
palto to odebrano.

(k) Świętokradztwa W kościele pa­
rafialnym  w Tumlinie, pcw. kieleckie­
go, za pomocą urwania kłódki a skar_ 
bon ki skradziono około 50 sL, przezna­
czonych na ofiarę. Kradzieży tej doko­
nał L itw iński Józef — mieszkanie© 
Tumlina. Przekazano go władzom są­
dowym.

(k) Pilnować rzeczy! Ghryatowskiej 
M arji, zam. w nadleśnictwie Pierzch- 
nianka, pow. stopnickiego, dnia 19 buu 
w czasie powrotnej jazdy bryczką » 
Kielc do domu, na saoeie pomiędzy 
W ietrznią a Bukówką skradziono waliz 
kę z garderobą damską, przymocowa­
ną do tylnej części bryczki, wartości 
888 zł. 50 gr.

(k) Pożar. We wai Kostomłoty, gm. 
Niewachlów, pow. kieleckiego, z n ieu. 
stalonej narazie przyczyny wybaehł 
pożar w domu Józefa Cioska, który ąał 
sączył dach nad domem 1 część ścia­
ny. S tra ty  wynoszą 5.000 zł.

 ooo— —
Z SOSNOWCA 

EKSPORTACJA ZWŁOK Ś. P. 
KS. FRANCISZKA PLEN K IE- 

WICZ V.
W dniu wczorajszy ta o godz. 6 

wiecz. odbyła się ekspoHacja zwłok 
śp. ks. Franciszka Płenkiewicza i  
domu żałoby do kościoła W ekspor- 
tacji wzięło udział liczne duchowień­
stwo, przedstawiciela różnych or^a- 
nizacyj katolickich, społecznych, ku! 
turaluo - oświatowych, straże ognio 
we, harcerstwo ze sztandarami i 
tłumy publiczności.
Ulica Mościckiego była wypełniona 

po brzegi. Po przybyciu do kościo­
ła, trumnę zo zwłokami śp. ks. P ie t ­
kiewicza ustawiono na wysokim ka­
tafalku, wokoło rzęsiście oświetlo­
nym świecami, poczem odprawiono 
zostały żałobne modły. Trumna ze 
zwłokami pozostawiona została a 
kościele przez całą noe.

Dziś o godz. 9 rano -odbędzie się 
uroczyste żałobne nabożeństwo, po­
czem odbędzie się pogrzeb. Zwłoki 
śp. ks. Franciszka Pienkiewieza 
sDoczna na cmentarzu w Sosnowcu



Sti. 6.

S A M O O B R O N A  p i zed s k u tk a m i n ie­
rac jo n a ln e g o  od ży w ian ia  się! P r z y  czą- 
stem  spożyw an iu  m ięsa  k .ó re  w obec­
nym  k ry zy s ie  je s t  sto sunkow o  n a jta n -  
»źvm a r ty k u łe m  spożyw czym , o rg a ­
n izm  w iększości osób, szczególnie w wie 
k u  s ta rszy m , p o d leg a  s topn iow em u sa- 
m o zatru c iu  w sk u tek  n ag ro m a d ze n ia  się 
w u s t r o 'u  k w asu  m oczow ego i in n y c h  
szkodliw ych  d la  zd row ia  su b s ta n c y j. 
W y n ik iem  tego  są  cho roby : nerek , p ę­
cherza. w ą tro b y , w ad liw e j p rze m ian y  
m a te r j i ,  bóle a r tre ty c z n e  i podagrycz- 
ne, w zdęcie b rzucha, o d b ija n ie  się i 
skłonność do o b s tru k c ji.

N ie z m ien ia ją c  dotychczasow ego 
sposobu od ży w ian ia  się  m ożna u n ik n ą ć  
tych  ta k  p rz y k ry c h , a  często i p rzew le­
k ły ch  do legliw ości, s to su ją c  n ap ó j, p rzy  
rządzony  z ziół „D iuro l Gąsecki 
(o ry g in a ln e ). Z io ła „D iu ro l ? 
go u su w a ją  w szelkie szkodliw e su b s ta n  
e je  w ytw orzone w  naszym  o rgan izm ie .

Z io ła „ D iu r o r  G aseekiego zapobie­
g a ją  c ie rp ien iom  Rr^y n a b y ty c h  ju z  
chorobach , ja k  rów nież p rzy sp ie sz a ją  
pow ró t do zdrow ia.

O słodzony n a p a r  z zioł „D iuro l lią - 
seekiego je s t sm aczny , a n aw e t u ży w a­
ny  s ta le  za m ia s t h e rb a ty  je s t cz y n n i­
kiem  n iezas tąp io n y m , zap o b ieg a jący m  
sa m o za tru c iu  o rg an izm u , — je s t  sam o­
obroną. , , ,

J e ś l i  zan iedbałeś chorobę, b ron  się . 
N ig d y  n ie  je s t zapóźno jeże li p ic  bę­
dziesz zio ła „D iuro l"  G ąseckiego.

Sposób użyc ia  n a  opakow aniu . U ry- 
g in a ln e  zio ła „D iuro l G gseckiego (z 
K o g u tk iem ) sp rz e d a ją  a p te k i i sk ła d y  
apteczne. R eg. M in. S p r. W ew n. N r. i486

(s) Z M N IE JSZ E N IE  PODAT­
KU KOMUNALNEGO OD KO­
PALNI, Ze względu na zaostrzenie 
się kryzysu gospodarczego w prze­
myśle węglowym i naftowym, mini­
ster spraw wewnętrznych w porożu 
jnieniu z ministrem skarbu wydal za 
rządzenie w sprawie zmniejszenia 
podatku komunalnego od kopalni.

Związki komunalne, uprawnione 
do poboru tego podatku, obniżyć 
mają na rok budżetowy 1932-33 do­
tychczasową stawkę podatkową od 
ft,75 proe. do 0,5 proc.

(s) Do podoficerów  rezerw y  k o ła  
N iw ki. D n ia  24 bm . o godzin ie  9.30 r a ­
no odbędzie się m iesięczne zeb ran ie  
członków  podoficerów  rezerw y  w N iw - 
,ce w lo k a lu  w łasnym  p rzy  ul. 1 m a ja  
nr. 91. Z arząd  p rosi członków  o p u n k tu ­
a ln e  p rzybyc ie .

(s) P o ra n e k  se m iu a r ju m  m ęsk iego  
w Sosnow cu. S ta ra n ie m  4-go k u rsu  se- 
m in a r ju m  nauczyc ie lsk iego  w Sosnow ­
cu, w nadchodzącą n iedzie lę  o godz. 
11.30 przed po łudn iem , w k in ie  „Za­
g łębie odbędzie się po ranek  d la  m łodzie 
ży z n a s tę p u ją c y m  p ro g ra m e m : p ro ­
d u k c je  o rk ie s try  pań stw , se m in a rju m  
n auczycie lsk iego , śpiew  solow y (tenor), 
k w a r te t g łosow y i film . C eny  m ie jsc  
d la  dzieci i m łodzieży od 30 do 50 gr., 
d la  dorosłych  1 zł. C a łk o w ity  dochód z 
p o ra n k u  p rzeznaczony  je s t  n a  k o lo n je  
le tn ie  d la  b iednych  uczniów .

Czeladź zamierza utworzyć
miejski fundusz emerytalny.

O CZEM  M Ó W IO N O  NA P O S IE D M łM U  R A D Y  P R Z Y B O C Z N E J W  C Z &

P od  p rzew odnictw em  kem . R. P iw o ­
w a ra  odbyło  się  posiedzen ie r a d y  p rz y ­
bocznej Czeladzi, n a  k tó r. m  n a jw a ż ­
n ie jsz ą  sp ra w ą  b y ła  k w s f tja  u reg u lo ­
w an ia  należności zak ładow i ubezp ie­
czeń p racow ników  u m ysłow ych  w K ró l- 
H u eie  z ty tu łu  za leg ły ch  sk ład ek  p r a ­
cow ników  m ie jsk ich .

M a g is tra t zn a la z ł s ię  w tru d n o ­
śc iach  f in an so w y ch  i  n ie  m óg ł u re g u ­
low ać sk ład ek  e m e ry ta ln y c h  n a  sum ę 
34.981 zł. W  zw iązku  z t ą  sp ra w ą  za­
rzą d  m ia s ta  w szczął p e r tr a k ta c je  z 
zak ładem  ubezpieczeń, w w y n ik u  k tó ­
ry c h  n a leżn a  su m a  sp ła c a n a  będzie w 
ra ta c h  w p rze c ią g u  2 la t  po ty s ią c  zł. 
r a t a  o raz  b ieżące sk ładk i

M a g is tra t b ie rze  poza toin pod u w a­
gę u tw o rzen ie  m ie jsk ieg o  fu n d u szu  
e m e ry ta ln eg o  w C zeladzi, n a  w zor in ­
n y ch  m ia s t Z ag łęb ia . S tw o rzen ie  sam o­
dzielnego  fu n d u szu  d a ło b y  m ia s tu  ja k  
i  p raco w n ik o m  o w iele  w iększe k o rzy ­
ści, a co n a jg łó w n ie jsz a  u lokow ane do­
ty ch czas p ien iądze w  zak ład zie  ubez­
pieczeń w K ró l.-H uc ie , w p ły n ę ły b y  z 
pow ro iem  do C zeladzi. t> ile  z a m ia r  
te n  zo s tan ie  z rea lizo w an y , fu n d u sz  
m ie jsk i dysponow ać będzw  su m ą  około
46 ty s . zł.

O dczy tane decyzje w y d /ia łu  po w ia to  
w ego w B ędzin ie, r a d a  p rzy b o czn a  p rz y ­

ję ła  do w iadom ości, w y ra ż a ją c  je d y n ie  
pew ne o b jekcje  co do sk re ś le n ia  pozy- 
oji w budżecie 800 zł. n a  p rac o w n ię  
p rzy ro d n icz ą  w szko łach  j ow szechnych, 
o raz  podw yższen ia p o zy c ji 1500 zł. n a  
3500 zł. d la  u n iw e rsy te tu  pow szechne­
go w Czeladzi.

B udżet n a  ro k  1932-33, ja k  to ju ż  do­
n osiliśm y  w ynosi 430.766 -A. W  d a l­
szym  c iąg u  p o sied zen ia  ?.-'ożone zo s ta ­
ło sp raw o zd an ie  z d z ia ła ln o śc i ty m c za ­
sow ego k ie ro w n ik a  m ia s ta  za czas od 
22 m a rc a  b r. do ch w ili obecnej. N a u- 
w agę z a s łu g u je  p o stan o w ien ie  k o m isa ­
rz a  m ia s ta  do tyczące p ro w a d ze n ia  ro ­
bó t m u ra rsk ic h  n a  te re n ie  Czeladzi. 
D ecyzja  t a  re g u lu je  sp raw y  w te n  spo­
sób, że p raw o  n a  p ro w ad zen ie  w szel­
k ich  ro b ó t m u ra rsk ic h  p o s ia d a ją  w y­
łączn ie  m is trze  m u ra rsc y  zam ieszka li 
w  C zeladzi.

O s ta tn im  p u n k te m  o b rad  b y ła  sp ra ­
w a p. N ow akow sk iego , k tó ry  gotów  
je s t sp rzed ać  m ia s tu  d z ia łk ę  g ru n tu , 
b iegnącego  śro d k iem  u lio y  P o ln e j, lu b  
też  p ro s ił o zezw olenie n a  ogrodzenie 
sw ej w łasności. M ia s to  z b ra k u  odpo­
w ied n ich  funduszów  n a  ten  cel, ty m cza  
sem  re z y g n u je  z k u p n a , n a to m ia s t p rz y  
ch y liło  s ię  do p ro śb y  p. N„ zezw alając  
m u  n a  og rodzen ie  sw ego p lacu .

Grunta zarażone rakiem ziemniaczanym
w Zawierciu,

J a k  n a s  p o in fo rm ow ano , s ta ro s tw o  
w bieżącym  ro k u  będzie p rze p ro w a­
dzać bardzo  ścisłe  lu s tra c je  w sp raw ie  
pochodzen ia  z iem niaków , k tó re  b ęd ą  sa  
dzone n a  g ru n ta c h  za rażo n y c h  ra k ie m  
ziem niaczanym . Z a p o s a d z e n e  n a  ty c h  
g ru n ta c h  ziem niaków  n iew iadom ego  
pochodzenia, a w ięc n ic  rak o o d p o rn y ch , 
w yznaczane będą  w ysołris k a ry  p ien ięz  
ne do 3000 zł., lu b  też  do 6 ty g o d n i a- 
resz tu . W  zw iązku  z pow yższem  p rz y ­
p o m in am y , że n a jp e w n 'e jsz e m  źród łem  
o trz y m a n ia  ziem n iaków  rak o o d p o rn y ch  
je s t se jm ik  zaw ierck i, k tó reg o  w y d zia ł

ro ln y  jeszcze ty lk o  do n ied z ie li 23 bm. 
p rz y jm u je  zam ó w ien ia  n a  om aw iane  
w yżej z iem n iak i. Z iem n iak i te  sp ro w a­
dzane będą  w  p rzy sz ły m  ty g o d n iu  i  ce 
n a  ich  w yn ies ie  około 8 zł. za 100 kg. 
ju ż  w Z aw ierc iu . Z a g r u n ta  za rażo n e  
ra k ie m  z iem n iaczanym  w Z aw ie rc iu  
u zn an e  z o s ta ły  te re n y  położone n a  
p o łu d n ie  od u l. P ad e re w sk ieg o  aż  do 
la su  k rom ołow sk iego  i te re n y  n a  
w schód od uL S_go m a ja  aż  do la s u  
k rom ołow sk iego  obok fa b ry k i H u lczy n - 
skiego.

Krwawa walka ze złodziejami.
O n eg d a j w  n ocy  we w si P a rc h o e in , 

pow. stopn ick iego , 3-ch złodziei dosta ło  
s ię  do sto d o ły  Jó z e fa  B odueha , skąd  
zaczęli k ra ść  s ian o  i  w ynosić  w pole. 
Z łodziei zau w aży ł sy n  B o d u eh a  K az i­
m ierz , k tó r y  zb liżyw szy  s ię  do n ic h  u- 
d e rz y ł jed n eg o  z n ic h  k ije m  w  ra n n ę .

Z łodzie je  z zem sty  d o b y li rew olw e­
rów  i d a li do B o d u eh a  4 s t r z a ły  rew o l­
w erow e, ra n ią c  go ciężko w  p ra w ą

p ie rś , poczem  zb ieg li, p o z o s ta w ia ją c  n a  
m ie jsc u  w o rek  i  2 pow rozy .

R a n n eg o  w  s ta n ie  b ciężk im  przew ie  
ziono do szp ita la .

REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ HANDLUJ

milionymi
(PO W IEŚĆ )

(s) Z arzą d  m ężów  k a to lic k ich  p ro si 
sw ych  członków  o s ta w ien ie  się  w lo ­
k a lu  stow . dn. 22 bm . o godz. 8-ej rano , 
celem  w zięcia u d z ia łu  w pogrzeb ie  śp. 
ks. sz. P len k iew ieza .

(s) P o w stań c y  śląscy ! Z a rzą d  g ru p y  
m ie jsco w ej w zyw a w as ja k  rów nież  
P . W . do s ta w ie n ia  się  dziś o goń z. 8 
ra n o  w lo k a lu  w łasn y m , W aw el 1 (m ę­
sk ie  sem . naucz.), celem  w zięcia u d z ia ­
łu  w  po g rzeb ie  ks. P len k iew ieza , szam b, 
p ap iesk ieg o  i  p roboszcza p a r a f  j i  W nieb . 
N. M. P . w Sosnow cu, ja k o  zasłużo­
n em u  d la  sp ra w y  g ó rn o ślą sk ie j.

(s) K o n k u rs  n a  n a jlep sze  w y p ra co ­
w a n ia  o m orzu . Z o k az ji 12-tej roczn i­
cy  o b ję c ia  p rzez  P o lsk ę  d o stęp u  do mo­
rza , za rząd  sosnow ieckiego  oddzia łu  li­
g i m o rsk ie j i  k o lo n ja ln e j, dorocznym  
zw ycza jem  p rz y s tę p u je  do zo rgan izo ­
w a n ia  w szko łach  śre d n ic h  i pow szech­
n y ch  k o n k u rsu  z n a g ro d a m i za w y p ra ­
cow an ie  o m orzu .

W  zw iązku  z k o n k u rse m  w n a jb liż ­
szym  czasie  p o w o łan y  zo s tan ie  do życia 
sąd  k o n k u rso w y , w sk ła d  k tó reg o  w ej­
d ą  p rze d staw ic ie le  n au czy c ie ls tw a , 
członkow ie lig i  m o rsk ie j i  k o lo n ja ln e j, 
p rze d staw ic ie le  p ra s y  i osoby  p ry w a ­
tne .

(s) W ieczór a r ty s ty c z n y . W  sobotę 
23 bm . zo s tan ie  p o w tó rzo n y  n a  żądanie 
p u b liczn o śc i „W ieczór a r ty s ty c z n y " , 
u rzą d zo n y  s ta ra n ie m  k o ła  sam opom o­
cy  uczn iów  g im n . im . S t. S tasz ica  w So 
snow cu, p rz y  w spó łudz ia le  uczen ie  szko 
ły  h an d lo w e j im . k ró l. J a d w ig i i  g im n. 
im . E . P la te r .  N a  p ro g ra m  w ieczoru 
s k ła d a ją  się: „ K w ia c ia rk a " , o p ere tk a  
liry c z n o  - k o m iczn a  p ro f. Pow iadow - 
sk iego , „M łodzież T e tm a je ro w i — L e­
g e n d a  T a tr" , ob razek  g ó ra lsk i w insce­
n iz a c ji  p ro f. W y sp iań sk ieg o  i  część h u  
m o ry sty c zn o  - w o k aln a . Z arów no  po ­
ziom  a r ty s ty c z n y  teg o  w ieczoru , ja k  i  
osoba znanego  i ogó ln ie  cen ionego  n a  
te re n ie  Z a g łę b ia  k o m p o zy to ra , k tó re g o  
o p e re tk a  zo s ta ła  n a  p re m je rz e  przez p u  
b liezność e n tu z ja s ty c z n ie  p rz y ję ta , śc ią 
g n ie  do g im n . S ta sz ic a  n a jsze rsze  w a r­
s tw y  zag łęb io w sk ieg o  społeczeństw a. 
D rk ie s trą .  o p e re tk o w ą  d y ry g u je  kom po­
zy to r. P o czą te k  o godz. 19. C eny  m ie jsc  
od 50 g r . do 2 zł.

(s) 6 t a l j i  k a r t— Ze sk le p u  Jó z e fa  
H law sk ieg o  (3 m a ja  23) sk rad z io n o  6 
t a l j i  k a r t ,  w a r t. 30 zł. Z łodziej zos ta ł w 
k i lk a  godzin  sc h w y ta n y . O kazał ń e  
n im  k i lk a k ro tn ie  k a r a n y  w arsza w sk i 
rzezim ieszek , E u g e n ju s z  K osm ulsk i, 
k tó re g o  osadzono  w  w ięzien iu .

Z go d w ó rza  W o lfa  P la w n e ra , p rz y  
u l. P rz e ja z d , sk rad z io n o  p as  sk ó rza n y  
od pom py , w a r t.  100 zł.

(s) C iekaw e odczy ty . U trz y m u ją c  
c iąg ło ść  w sp ó ln ie  u rz ą d z a n y c h  odczy­
tów , Z. P . O. K . i Z. N . P ., p o d a je  do w ia  
dom  ości, iż  w  n iedzie lę  24 bm . o 4-tej 
popoł., D ę b lisk a  13 (p a r te r ) ,  w  sa li 
z w iązk u  n a u c zy c ie ls tw a  p o lsk iego  od­
będzie s ię  odczyt inż. N itsęhow ej, p. Łi 
„R o la  k o b ie ty  w a k c ji  p ro p a g a n d y  w y 
robów  k ra jo w y c h "  i  odczy t p. K . B y- 
szew sk iego  (ref. izb y  p rzem .-hand l.) p tą  
„K onieczność p ro p a g a n d y  w yrobów  k ra  
jow yeh" . P o  odczy tach  odbędzie się  d y  
sk u s ja . W e jśc ie  d la  członków  i gości 
b ezp ła tn e .

Wydać w ręce sprawiedliwości 
jej męża, było to wywołać skandal 
niesłychany i sprawić jej nową hań 
bę. Było to może zabić ją  z rozpaczy. 
Potrzeba więc było wyrzec się tej 
myśli i przedsięwziąć raczej wszyst 
kie inne, niż zadać je j boleść tak 
itraszną.

-— Nie mam żadnego sposobu na 
tego człowieka! — zawołał artysta  
t wściekłością. — Jeg-j małżeństwo 
rozbraja mię! Ju tro  dziecię je j bę- 
iłzie już legalnie nosiło jego nazwi- 
iko, gdyż zbrodniarz ten pośpieszy 
)iię zapisać je do akt stanu cywil­
nego. W ywierając zemstę na nim, 
Napiętnuje tom samem nazwisko me

dziecięcia i jego matki!... Muszę 
go więc oszczędzać przez wzgląd na 
batkę  i dziecię... Ale odbiorę mu je 
W jeśli śmierć jego będzie mu po­
trzebna, gotów je zabić, a jeśli zacho 
wa przy życiu, to nie chcę, by kie­
dyś nazywało go ono ojcem!

Długi czas siedział tak zaduma- 
t ' dopiero gdy weszło słońce, pow- 
h i udał się do swej gospody.

m .
Następnego dnia hr. de Luce- 

nay odjechał do Paryża, skąd na­
tychm iast udał się do willi jaworo­
wej. Państwo D auray zobaczywszy 
go, zaniepokoili się bardzo.

— Uspokójcie się, drodzy rodzi­
ce — rzekł z uśmiechem — wszyst­
ko dobrze... I  matka i dziecię zdrowe 
zupełnie.

— Niespodziewany twój przy­
jazd przestraszył mię — rzekła pani 
Dauray. — Dlaczegożeś nas nie u- 
przedził?

— Sądziłem, iż przez wzgląd na 
przyszłość byłoby nieroztropnością 
cokolwiekbądź powierzać telegrafo­
wi. L ist zaś wątpię czy wyprzedził­
by mię.

— Miałeś rację, moje drogie
dziecko — odrzekł p. Dauray. —
Lecz opowiadajże nam prędzej...

H rabia opowiedział wypadki o- 
statnich dni w Poveglia.

Gdy skończył, eks-bankier wziął 
jego rękę, uścisnął ją  ze wzrusze­
niem i rzekł:

— Dobrze cię oceniłem! Jesteś 
człowiekiem serca.

— Spełniam tylko mój obowiązek, 
przychodzi mi więc to łatwo.

— Czy jesteś pewnym — zapy­
tała p. D auray — że H enryka nie 
tęskni po twoim wyjeździe?

— Jestem  zupełnie pewnym. 
Przed wyjazdem prosiłem o je j ze­
zwolenie. Zbyt rozsądną jest, by nie 
rozumiała, że po takiej długiej nieo­
becności przyjazd mój dla wspól­
nych naszych interesów był koniecz­
nym. Zresztą, nie jest. ona samotną, 
Anusia bowiem i p iastunka nie opu­
szczają je j ani na  chwilę.

— Kiedyż ona powrócił
— Lekarz nie pozwala je j w yru­

szyć wcześniej jak  po dwueh tygod­
niach.

— Czy znalazłeś w Seine Port 
odpowiednie pomieszczenie?

— Znalazłem prześliczną willę, 
umeblowaną, z rozkosznym ogrodem 
Gdy H enryka zawiadomi mię o 
swem przybyciu na stację, pojadę 
po nią i odwiozę do Seine-Port.

— I  my pojedziemy z tobą — 
rzekł żywo eks-bankier. — Tak pFa 
gnęlibyśmy zobaczyć i uścisnąć wa 
sze dziecię!

— Uprzedzacie tylko moje go­
rące życzenia...

— Jesteś najlepszym z zięciów, 
mógłbym powiedzieć z synów...

Po śniadaniu Ju ljusz  de Łuce- 
nay odjechał do Paryża.

Roboty w pałacu przy ulicy Cyr 
kowej były ukończone i służba znaj 
dowala się już na miejscu. W  stajni 
stało pięć koni powozowych i dwa 
wierzchowce, w remizie pięć powo­

zów z herbami hrabiów de Lucenay 
— Charente. Ju lju sz  zobaczywszy 
się wśród tego zbytku, zadrżał z ra ­
dości i rzekł do siebie:

— Muszę sobie przyznać, iż % 

wielkim talentem poprowadziłem 
moje interesa. Jeżeli rzeczywiście 
dusza jest nieśm iertelną i jeżeli mój 
ojciec widzi mię, to powinien być 
ze mnie zadowolonym.

Upojony swobodą, hrabia nie pa 
mięta! już w strząśnień doznanych w 
Wenecji. Złe wróżby, jakie mu się 
pokazały, znikły w uroku chwili bie 
żącej. Cóżby dał za to. żeby ten stan 
trw ał jaknajdłużej i żeby H enryka 
nie przyjechała wcale'

Siadł do karety  i pojechał do 
Gabrjeli.

— Otóż jestem  zpowrotem i już 
tu  pozostanę. Jestem  spragniony P a  
ryża, ruchu, zgiełku, rozrywek... Ta 
raz będziemy żyli!

— I  ja  tylko tego pragnę — od­
rzekła.

I  rozpoczęło się życie.
Powróćmy do willi Doria.

d. c. n.



N*j I Ittl

Niesamowita potęga.
Codzień z za A tlantyku nadcho­

dzą depesze o straszliwe] katastro­
fie żywiołowej, jaka nawiedziła A r­
gentynę i częściowo Cli .le w Połud­
niowej Ameryce, gdzie wybuchło na 
raz kilka wulkanów.

Zjawiska, wulkaniczne, wstrząsa­
jące swą niesamowitą grezą, należą 
do t y c h  licznych zagadek przyrody 
które zbadać usiłuje umysł ludzki.

Cały świat z niepokojem siedzi 
rozwój obecnych wypadków i zada­
je sobie przeróżne pytania, wynika­
jące z lakonicznej treści informacyj 
z miejsca katastrofy. * . .

W ulkany w ystępują w miej­
scach zaburzeń w skorupie ^ziem­
skiej, a więc w sąsiedztwie gor fał­
dowych, albo zapadłin _ w ^miej­
scach, gdzie istnieją wielkie różnice 
wyniesienia na małej przestrzeni 
jak naprzykład w Południowej A- 
meryce, gdzie obok Andów Igź ,̂ wiol 
kie głębokości morskie.

Związek działalnością wulkanicz­
nej z procesami górotwórczemi uwi 
dacznia się w tem takie, że jak  wyka 
żuje geologja po okresach silnej 
działalności górotwórczej następują 
zjawiska wulkaniczne. W szystkie 
prawie wysokie góry posiadają swo 
je wulkany.

Energja wulkanu jest ukryta w 
magmie — tej stopionej masie skal 
nej, zawierającej gazy pod Wyso­
kiem ciśnieniem.

Magma na powierzchni wylewa 
się z k rateru  i daje lawę wulkani­
czną. Siłą, powodującą wybuch, są 
gazy magmowe.

Podział wulkanów na wygasłe i 
czynne nie jest szczęśliwy, bo wy­
buch wulkanu uważanego za wyga­
sły częściej bywa bardziej niszczy­
cielski, niż wybuch czyrnego.

Przykładem może posłużyć W»-

zuwjusz, który do zasypania popio­
łem Pompei nie był nawet uważany 
za wulkan. .

Wszystko to, jak mr zna wmosko 
wać z depesz, jest poważnie zagro­
żone. Popiół może u c z y n ić  po±a na 
słynny czarnoziem, dający wspania­
łe zbiory pszenicy — zrnjduje się w 
wielkiem niebezpieczeństwie. Klę­
ska ta  dotkliwie tra fi w dobrobyt 
kraju, będącego największym eks­
porterem pszenicy. Także hodowla 
bydła ucierpi niewątpliwie.

Popiół osiadając na glebie 
zmniejsza jej wartość ogromnie. O-

becnie żyzne pola Argentyny 
długi czas niezdatneini do uprawy 
roli. Odbić się to może i na hodowli 
bydła. K atastrofa wulkaniczna w 
Andach grozi A rgentynie b. po- 
ważnemi następstwami

Na popiół składa się sypki mate­
rial, z  którego ju st zbudowany sto­
żek wulkanu i rozpylona lawa, por­
wana siłą wybuchu gazów. Ilość je­
go bywa rozmaita. Naprzyklad silny 
wybuch wulkanu K aratau  na wy­
spach Zundskick wyrzucił 18 kim’ 
popiołu rozsiewając go w promieniu 
3000 km.

Gołosłowne zaprzeczenia Borgonowej
NIE ZDOŁAŁY DOTĄD OBALIĆ OGROMNEGO M ATERJALU OBCIĄ.

ŻAJĄCEGO

We wczorajszym „Expresie Za- 
głębia“ podaliśmy stan faktyczny, 
ustalony dochodzeniami polieyjne-

Z B Ę D Z IN A .
(b) Kradzież. Z mieszkania Marji 

Basiorowej przy ul. Małachowskiego 
89', skradziono^ garderobę, w a rt 100 zł.

— Podczas targu, w Sklepie Bram y 
Borucha przy ul. K ołłątaja, skradziono 
sztuczką jedwabiu, w a rt 120 zł.

 o x o -----
Z D Ą B R O W Y .

(d) Zjazd wychowanków szkoły pod­
chorążych w Włodzimierzu. D nia B ma­
ja odbędzie sią w W łodzimierza walny  
zjazd wychowanków szkoły podchorą­
żych rezerwy axtylerji.

W związku z tym  zjazdem odbędzie 
sią dn. 24 tj. w niedzielą o godz. 11 ra­
na w Sosnowcu zebranie organizacyjne 
prowincjonalnego koła wychowanków  
szkoły podchorążych w W łodzimierza, 
zamieszkałych w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem.

Zebranie to odbędzie się w mieszka­
niu ppor. rezerwy Piotra W rony w Dą­
browie, ul. Szopena 58. o0 o-----

Z Z A W IE R C IA .
(z) Roboty publiczne sejmiku. Po­

czynając od poniedziałku, sejmik za- 
.wiercki zatrudni przy budowie i kon­
serwacji dróg w powiecie pierwszą par 
tję bezrobotnych w liczbie 200 osób na 
dwie 3-dniowe zmiany.

Po pierwszym m aja nastąpi przyj ę_ 
eie następnej partji bezrobotnych. Na- 
razie roboty drogowe prowadzone bę­
dą na terenie gmin Kromołów, Porę­
ba, W łodowice, Myszków i. Rokitno 
Szlacheckie.

(z) Organizacyjne zebranie komitetu 
obchodu uroczystości 3-eio majowych  
odbyło sią onegdaj zainicjowane przez 
polską macierz szkolną. N a zebraniu 
tem, na którem obecni byli przedstawi­
ciele duchowieństwa, władz państwo­
wych i- komunalnych, stowarzyszeń i 
związków ustalona następujący pro_ 
gram uroczystości: dn. 3 maja, gódk 
8 rano — hejnał z wieży kościelnej, 
godz. 9 rano nabożeństwo' w kościele 
parfjalnym  dla młodzieży szkolnej, 
godz. 10 — nabożeństwo w synagodze, 
godz. 10.30 — 'uyóczyśte iińbóżeóstwo 
dla wszystkich organizacyj, które- pro­
szone są o liczne przybycie wraz ze 
sztandarami i orkiestrami. W godza- 
jnach poobiednich odbędą „ię we wszy- 
igtkich szkołach poranki, godz. 3 popoŁ 
•— gry i  zawody sportowe aa boisku 
TAZ., godz. 7.30 wi^ezorim — uroczy­
sta akademja w domu ludowym, wej­
ście od 10 groszy.

W powiecie zorganizowaniem uro­
czystości zaim a sie kom itety gminne.

nu
w potwornej zbrodni bizucho- 

wickiej.
Dziś chcemy przypomnieć stano 

wisko, jakie zajęła Gorgonowa tuż 
po zbrodni.

Tłumaczyła się ona, że w momen 
cie mordu spała w łóżku, a dopiero 
zbudzona przez Stanisława Zarem­
bę, wbiegła do pokoju i zobaczyła 
denatkę, leżącą we krwi. Następnie 
szybko wybiegła do zamieszkałego 
w pobliżu lekarza d-ra Csali. Nie 
mogąc znaleźć klucza od bramy, o- 
budziła ogrodnika Kamińskiego, u- 
derzywszy ręką w szy ty  okna. Po 
powrocie d-ra Csali, wybiegła 

do basenu po icodę. 
Zastawszy drzwi od werandy zam­
knięte, wybiła szybę i przekręciła 
znajdującą się na zewnątrz klamkę, 
przyczem skaleczyła sobie rękę.

1 wierdzenia te zostały wynikami 
dochodzeń policyjnych obalone, a 
nadto przyniosły szeiog szczegó­
łów, których Gorgonowa nie umia­
ła wyjaśnić. I  tak np. w chwili orzy 
bycia policji zastano ją w białej 

niezmiętej koszuli, 
podczas, kiedy już po ujawnieniu 
morderstwa widziano ją w koszuli 
seledynowej. Koszuli tej, mimo ener 
gicznyeh poszukiwań, nie odnale­
ziono, a  Gorgonowa nie umiała wy­

jaśnić, gdzie ona się podziała.
Również ślady krwi na futrze 

starała się usunąć jakiemiś środka­
mi chemicznemi, względnie przez 
wycieranie ich, co się jednak nie 
udało, bo nawet na watałime pod 
podszewką- ślady krwi odkryto.

Wogóle obrona Gorgonowej w 
trakcie dochodzeń policyjnych, pro­
wadzonych przez szereg dni, polega 
ła na golosłownein zaprzeczaniu nie 
tylko zarzucanej je j zbrodni, ale wo­
góle wszystkich niewygodnych dla 
niej szczegółów. Żadnego ze swych 
kroków nie umiała należycie 

logicznie wytłumaczyć. 
Pozatem należy podkreślić, że docho 
dzenia policyjne w żadnej mierze, 
choćby w najdrobniejszym szczegó­
le, nie wskazywały na nikogo inne­
go jako na sprawcę mordu. Nie 
mógł go dokonać nikt obcy, a tylko 
ktoś z domowników i wszystkie po­
szlaki skierowały się przeciwko Gor
gonowej. _ .

Oczywiście —- jak będzie się bro 
nic Gorgonowa w najbliższy ponie­
działek, trudno w tej chwili przewi­
dzieć, bowiem jej taktyka obronna 
stanowi jej

osobistą tajemmcę.
Faktem  jest, że Gorgonowa do ostai 
niej chwili w więzieniu oświadcza­
ła i oświadcza dotąd, że jest niewin­
na i tylko wskutek nieszczęśliwego 
zbiegu okoliczności zebrały się prze­
ciwko niej tak eiężkie poszlaki.

3 T K  7
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(z) Z magistratu. Wczoraj w nocy 
komisarz m iasta p. Pr* Laugert wyje- 
chał do W arszawy, gdzie odbądzie sze­
reg konferencyj * władzami central na­
mi w sprawie sytuacji w Zawierciu.

(e) W alne zebranie związku straży 
ogniowych w Zawierciu odbyło sią o_ 
stathio przy udziale 80 delegatów z 
powiatu. Zebranie zagaił prezes zarzą­
du starosta Konopacki, jrzewodniczył 
prezes wojewódzkiego związku straży  
pożarnych p. Erbe, asesor o wali _ inż. 
Kuczera z Myszkowa. Jan W osiński z 
Poraja, sekretarzował p. Czapliński z 
Zawiercia.

Sprawozdanie z działalności okręgu 
zdał st. instruktor E. Wchtman. Po 
wysłuchaniu sprawozdania kasowego i 
komisji rewizyjnej jednogłośnie uchwa­
lono ustępującemu zarządowi absolu­
torium, przyjmując następnie do za­
twierdzającej wiadomości uchwalony 
budżet i  plan pracy na rok 1932-33.

Do zarządu weszli pp.- WŁ Jędrzej- 
kiowicz z Żarek, A  Hetmańezyk z Pin- 
ozyc, zastępcy: St. Grabowski z Łaz, 
J. Przybyła z Winowna, do komisji re­
wizyjnej W. Szymański s Zawiercia, 
P. Zuch z Mierzącie i J. Machura z Że- 
lisławic.

Wkońcu zebrania prezes okręgu sta. 
rosta Konopacki wzywał zebranych do 
dalszej owocnej pracy, zaś prezes wo­
jewódzkiego związku p. Erb6 podkreś­
la ł widoczny postęp prac straży ognio­
wych tak w całej Polsce jak też i w 
tutejszym powiecie.

Wkońcu st. instruktor E. Wochtman 
nawoływał do jeszcze intensywniej­
szych poczynań straży w pracach O. P. 
G., PW. i WP. i wychowania obywatel­
skiego.

(z) Repertuar kia. Kino „Arlekin**— 
„Tajemnica limuzyny*1.

 ox»-----
Z WALNEGO ZEBRANIA L. O. P. F.

W ZAWIERCIU.
W alne doroczne zebranie LOPP. »  

Zawierciu odbyło sią w ubiegłą sobo­
tą, przy udziale 30 przedstawicieli wszy 
stkich kół z powiatu. Zebranie zagai? 
prezes powiatowego komitetu p. Fran­
ciszek Langer t, zapraszając na _prze- 
woduiczącego ppłk. Br. Grzebienia, 
przy stolo prezydjalnym zasiedli, juko 
asesorowie pp.: IŁ Jakliezowa, inż. 
Cywicki i inż. Stephan, sekretarzował 
p. Kryatnian. . .

Po zdaniu sprawozdania z działal­
ności zarządu przez p. Iiangerta. kaso. 
wego przez p. L. Świderskiego i komi­
sji rewizyjnej przez R. Szolca, udzie-
wego przez p. L.
sji rewizyjnej p i—  — ,
łono ustępującemu zarządowi absolu­
torium. Następnie zaaprobowano zrefe­
rowany przez prof. St. Moroza plan 
pracy na rok bieżący. Uchwalono bud-

1E SPORTU,

Zawody sportowe w dniu 3-go maja
w Będzinie.

K om isja sportowa przy komitecie 
obchodu 3. m aja w Będzinie, którą sta­
nowią pp.: por. Sztan2, Salsk1, Bar.nlk, 
Lichtenstein i Binkiewiez, ustania pro 
gram zawodów, które odbędą się na na­
stępujących konkurencjach. .

Zawody lekkoatletyczne, indywidual­
ne: bieg na 100 mtr., bieg 4000 mtr. 
skok w dal, skok wzwyż i ?sok o tyczce, 
rzut dyskiem i oszczepom.

Pięciobój: bieg na 100 mtr., rzut dy­
skiem, skok wzwyż, skok wdał i bieg na 
400 mtr. Również urządzone zostaną 
zawody kolarskie na trasie 40 km. tr a ­
sa zaczyna się od Gzicbowa (start) no 
Siewierza i pow rót do Będzina na boi­
sko 23 p. a. 1. (meta).

Zawodnicy w w yścigu kolarskim  
walczvc budą. o coimą nagrodę, pucar 
przechodni'P. M. S., ufundowany przez 
p. Fiirstenberga.

Udział w ząwodach kolarskich  m ogą 
brać- -hiestbwńrżyszeni i  sekcje kolar­
skie p r z y  klubach  sportow ych.

Odbędą, sie także, zawody w pdkę 
nożną miedzy reprezentacją „LywiiBi
a reprezontaeją wojskowych i policji. 
Dla w szystkich kohkureńcy j, kierow­
nictwo zawodów w yzuaezyło _ szereg 
cennych: uagrpd.; Zgłoszenia do zawo­
dów m ogą sk ładać stow arzyszeni i  Pic- 
stowąrzyszeiii, dp dnia 1 m a ja  pod a- 
dłkserńpor. Sztańza, Będzin 23 p.a 1.
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1- SUKCES1 ZAGŁEBIOWSRIEGO 
PIŁKARZA.

Zimny' h.a terenie Zagłębia b: bram­
karz K. ’Si Z a g łęb ie1* (Dąbrowa),'Józef: 
Koszawski, wystąpił W ligowej' druży­
nie 22 pp. z, dużym  sukcesem, jak zre-

Należy przytem zaanaw yć, że Za- 
głąbie dało już kilku doskonałych spor 
towców.

Miedzy innym i b. gracza „ZagłebhU 
Rustwa, który grał w „W arszawiante , 
a ostatnio w JPablocku**. Również 
Selchter występował przea e®aa jakiś 
w barwach K. K, S. „Rueh".

PIŁ K A  NOŻNA.
L P. O. (Katowic©) — „Hakoach J:1 

(2:8).
Na boisku „Hakoacbu“ w Będzinie 

rozegrane zostały w czorajzaw ody mie­
dzy IFC. 1 Katowice) a KS. „Hakoą- 
dhem“ (Będzin), które zakończyły sm 
wynikiem 3:1 dla L F. O. Ob,® drużyny 
w ystąpiły z dwoma graczami rezer­
wowymi,, Gra toczyła sią na wysokim  
poziomie technicznym, z przewegą go- 
ści. Na póćźątkn gry „Hakbach m e w y  
zyskuje dobrych momentów.

W  barwach gości Sapalsk brąwui©.. 
wo broni bramki- W  pierwszej pcjow^o 
gry goście, uzyskują 2 L ram ki/m iinc  
obrony bramkahza Nnnbnrga. ;v dru­
giej połowie gTy, g o śc ie c  rzutu k an ie­
go uzyskują 3 punkŁ ..Hakoacw u^y- 
skuje. l  bramkę .przez S«5d?a<K-
wał o. Trzmiel s Sośnu wea bardzo do­
brze." ■ ' v ' - :r ,

r-------O0O— — ■ '
KURSY DLA SĘDZIÓW- . i

Kieleckie podkolegrjum Kędziów.  ̂p ił­
ki nożnej jf .Sp&nowęu c M m i e  »  
najbliższych dniach kńrs dla kandydat, 
na sędziów piłkarskich- Podania, nale­
ży składać osobiście u p. B. Mazura w 
Sosnowcu przy raL K ilińskiego1 7.T P- 
w  czwartki o<j gpdz, 19 ©i do godz. ŹO-ej. 
Pietwkzeóstvm

Pvi:'Ov-ii;;wipr 'iMti'iw ■■ ■•*'''

żet na rok bieżący w  wysokości zŁ 8.400 
w rozchodach i przycho lach.

Do zarządu wybrano pp.: Fr. Lan- 
gerta (ponownie), ppłk. Br. Grzebienia 
i Z. Banachiewieżową. W imieniu ze­
branych p. Z. Banachiswiezowa złoży­
ła serdeczne podziękowanie sa dotych­
czasową owocną pracą i zasługi, oddaus 
organizacji p. Fr. Langertowi.

— -oco-----
Z O L K U S Z A .

(ol) Przeniesienie sedzisgo Awaku- 
mowa. Dotychczasowy sądzaa śledczy w 
Częstochowie Leonidas Awakumow po 
zlikwidowaniu jednego z rewirów śled 
czych w Częstochowie, przeniesiony zo­
stał do Olkusza na stanowisko sędziego 
grodzkiego.

(ol) Z koła przyjaciół harcerstwa. 
Przedwczoraj odbyło sią zebranie zarzą 
du koła przyjaciół harcerstwa w Olku­
szu, na którem drużynowi harcerstwa 
olkuskiego składali krótkie sprawozda­
nia ze stanu drużyn.

P rzy  gimnazjum żeńskiem w Olku­
szu powstała drużyna żeńska, która zo 
stała zalegalizowana prze* komendant­
kę p. Bieńkowską. Opiekunką druży­
ny jest p. Pisiewiczówna, nauczycielka 
w temże gimnazjum.

Pozatem - omawiana była sprawa u- 
rządzenia w Olkuszu „dnia hąrcerskie- 
go“ dla wszystkich driwyn olkuskich, 
oraz zlotu podczas Zielonych Świąt 
na Pakusce. . . . .

Walne zebrani® koła przyjaciół w y  
znaczono na 1 maja rb., godz. 5 popoŁ 
w resursie olkuskiej.

Zebraniu przewodniczyła p. Z. Okraj- 
niowa, prezeska koła.

ZA POBICIE SASIADA.
36-letni W alenty Kapuśniali i brat 

jego stryjeczny. 38-letni Kftństanty Ka­
puśniak. .(Ńałoszyoę,. ROK. t6łkuśki), na 
wiosnę, w cziisje robót rolnych wśzćżęv 
li awanturę o miedzę z sąsiadem Fran­
ciszkiem Łazarzem. Gdy w ynikła bój­
ka Kapuścikowia 'nabili eię na sąsiń- 
da i pobili go dotkliwie rydlem po gló-;

Łazarz pę bójce t«j sofrtal . kaleką. 
Nerw w lewej połowię d a łn  w sta ł po­
rażony,, co spowodowało osłabienie włą 
dzy lewej, ręki i nogi.

Sąd okręgowy skazał aa ciężkie u- 
szkodzehie ciała Kaptónkików wa 8 
s h t e y  y ft^ k » ś} ^ W  ' : - h ' 1 ? ’
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Przed III targami
katowickieml.

Zainteresow anie tegoroc/nem i ta rgam i 
katowickiem i, k tó re  odbędą si<3 w czasie 
od 14 m aja  do 5 czerwca r. b., jest wy­
jątkow o żywe, a liczba dotycbczaso- 
wyeh zgłoszeń przeszia, wszelkie ocżeki 
wania. Obecnie n a  m iesiąc przed o tw ar­
ciem targów , przew ażna cześć stoisk 
je s t jnż  za ję ta  'taft, że sforuń^owo n ie ­
w ielka ty lko  ilość pozostała jeszcze do 
dyspozycji. Bardzo ciekawie zarysow u. 
je  się przedew szystkiem  część targów, 
obejm ująca działy cementowo - budo­
wlany, techniczny, elektryczny, sam o­
chodowy, meblowy, teksty lny , galan tc . 
ry jn y , lżejszych m asz jn  itp. To też zc 
względu na żywe współdziałanie w ak- 
eji na rzecz targów  katow ickich poważ 
nyeh insty tucy j i crganizacyj, w szcze­
gólności śl. kom itetu popieran ia  wy­
twórczości k rajow ej oraz izb handlo­
wych w K atow icach, Sosnoweu i Biel 
sku należy się spodziewać, że obesłanie 
i jakość tegorocznych targów  katowic. 
kieh w ypadną zadaw alająco.

Zgłoszenia na  I I I  ta rg i katowickie 
przy jm uje oraz udziela wszelkich infor 
m acyj śląskie tow arzystw o w ystaw  i 
p ropagandy gospodarczej n. K atow i­
cach, ul. Stawową 14, tel. 71 i 18—68.

 ooo------
Z ŻYCIA SZACH rs ró w .

W  niedzielę, dnia 17 hm. odbyło się 
w K atow icach spotkanie drużynow e 
K raków —Śląsk na  17-to szachownicach 
D rużyna śląska została wzmocniona 
czterem a graczam i Z agłębia D ąbrow ­
skiego, oraz trzem a graczam i bielskie­
go klubu szachowego. Spotkanie to za­
kończyło się zwycięstwem drużyny  k ra  
kowrkiej w stosunku 9-8. Gracze k ra . 
kowscy okazali wysoką formę, oraz 
piękną grę kom binacyjną. Zaznaczyć 
przytem  należy, iż wszyscy gracze Za. 
głębia D ąbrow skiego uzyskali dobre 
wyniki, mimo iż m ieli ta rd żo  silnych 
przeciwników. W y g ra li prof. Zawadzki, 
inż. B inder, zrem isow ali p. Goldmine 
i p. Jasn y , zatem  4-ch graczy z Zagłę­
bia uzyskało dla Śląska ? punkty . T ak­
ie i gracze bielskiego klubu  szachowe-

fo m ieli dobre w yniki, uzyskując dla 
ląska 2‘/j punktów . W ygra li p. Fuss- 

gaenger, dr. Teichm an. zrem isow ał p. 
K ry s ta . N atom iast 10 graczy górnoślą­
skich uzyskało zaledwie 21/* punktów , 
w ygryw ając 1 p a rtję , 2 rem isując, 6 
przegryw ając.

Mecz powyższy wzbudz'1 w śród sza­
chistów Zagłębia D ąbrow skiego w iel­
kie zainteresow anie, czego dowodem 
był liczny udział w charak terze  wi_ 
dzów. Rewanżowe spotkanie K raków — 
Śląsk odbędzie się w K rakow ie dnia 
5 czerwca.

S tan tu rn ie ju  o m istrzostw o Z agłę . 
bia D ąbrow skiego po f-tem  spotkaniu  
w klasie I. areb. K raw czyk 6 punktów , 
dr. Grodziński 5 p., P ierzchajło  4 p., 
inż. B inder 3 p., W arm an  2 p., Siwek
1 p., A nism an 0 p. Gracze, k tórzy  zajęli 
czołowe m iejsca w tym  tu rn ie ju  oka­
zali głęboką grę kom binacyjną, oraz 
duże wyczucie pozycji, udaw adniając  
temsamem, iż poziom gry  szachowej 
w Zagłębiu D ąbrow skiem  s"ę sta le  pod­
nosi.

S tan  tu rn ie ju  w I I  k lasie: H alpern  
9 p., W arszaw iak 5‘/a p., T rzęsiński 5 p„ 
C w ajgenhaft, F iolek 4 p., K rau sm an
2 p., Rzepkowicz, W einreb 1 p., Rozen­
baum 1h p. Bocheński. TTiuke 0 p.

A.USTIŁJA PR ZY G O TO W U JE S IĘ  DO WYBORÓW

W A u strji rozpoczęła s!ę 3u y . ag itac ja  przedwyborcza. I lu s tra c ja  nasza przed 
staw ia frag m en t pochodu ag itacy jnego

PRZY GOTOW ANIA D O ..PO D ICIA ’ R EK O RD U .

Z nany au tom obilista , Cam pbell rozpoczął próby pobicia własnego rekordu.

Zapisy nowych kandydatów  (tek) na  fachowe

kursy psania i liczenia na maszynach systemów
przy jm uje codziennie S e k re ta rja t K ursów  H andlow ych

M. K o ła c z k o w sk ie g o  w Będzinie, ul. S ą c z e w s k a  25.
Po ukończeniu K ursu  absolw entki (ci) o trzym ują  św iadectw a w/g w zoru 

zatw. przez Min. W yzu. i Ośw. Publ.
Zniżki tram w ajow e. P rospek ty  — bezpłatnie.

Kino-Teatr
„ P A l f tC E ”

Dziś  wielka premjera
P o tę ż n y  film  p o lsk i p. t.

ROK 1914

KINO

ZAGŁĘBIE
dawnie] 

Kino-Teatr „Udziałowy”

W roi. gł. JADWIGA SMOSARSKA, WITOLD CONTI 
Reżys?rja: H SZARO. ^
Ceny m iejsc od 50 groszy.

DZIŚ! DZIŚ! 
99Powrót do życia

(The m ay who earne back)
W ro lach  głów nych: JA N E T  GAYNOR i C H A R LES

FA R R E L L .
N adprogram : Tygodnik F ilm ow y.

UW A G A : Ceny m iejsc  n a  parterze  50 gr, 
W KRÓTCE: M arlena  D ietrich i A nna M ay Y ong w film ie 

„SZA N G H A J - E Y T R E S".

DROBNE OGŁOSZENIA

P O S A D Y PRACE.

JACKIE COOPER 
w k a r y k a tu r z e

Mały, piegowaty chłopiec, znany a f i l­
mów, w których brała zazwyczaj u- 
dział „banda" dzieci, zrobił kar jer ę i 
zaczyna być partnerem gwiazd i gw ia­

zdorów.

PO TRZEBN A  dziewczyn ha cz ternasto ­
le tn ia  do posług. W iadom ość Będzin -
M iasto, B ufet. _____________ _____ _
P o t r z e b n y  pom ocnik fry z je rsk i za­
ra z  do Z akładu Sosnowiec. Nowopogoó- 
ska 27.
IN Ż Y N IER  agronom , kaw aler, la t  30, 
z p rak ty k ą  w Czechach, a d m in is tru ją ­
cy dużym  m ają tk iem , o.) 1 lipca  zmie­
ni posadę. Łaskaw e zgłoszenia do „Ex- 
p resu  Zagłębia" w Sosnowcu pod „A- 
gronom "

W U LK A N  „PRZY PRACY".

Jeden  z w ybuchających  obecnie wul­
kanów w Chile.

f' C ZO PK I HEM OROIDALNtó 
„V aricol“ ( i kogutkiem ) 

O suw ają ból, pieczenie, swędzenie, 
krw aw ienie, zm niejszają  guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

Nie czyńcie  
eksperym entów 
ze  zd row iem

OLLA
PREZERWATYWY

Nie dajcie się namówić na mc inne 
go, rzekomo równie dobrego.

dowiedziono
profilak tyczne.

O D S T Ą P IĘ  pokój z kuehuią. W iado- 
mość Sosnowiec, Nowa 10. pa rte r. 
M IE SZ K A N IA  pojedyńczego w Sos­
nowcu poszukuję bez odstępnego. O fer­
ty  do ad m in is trac ji pod „5".

K upno i sprzedaż.

N A SIO N A  znanej dobroci poleca B ar- 
ezykówna i S-ka, Będzin. K o łłą ta ja  1.
Skład  apteczny.  _______
K U P IĘ  kocioł n a  czternaście kubłów. 
W iadom ość skład  wędlin ul. K ościelna, 
M azurkiewicz.

Zgubione dokum enty.
po 5 groszy za 1 wyraz.

A N IE L A  G R A D ZIK  zgubiła dowód o- 
sobisty  w ydany przez m a g is tra t Sos-
nowca._________ _____ _________________
D JA M E N T  CYMA zgubił dowód oso­
bisty , w ydany przez starostw o w Bę­
d z in ie ^ ______________ ________________ _
U N IEW A ŻN IA M  zgubioną leg itym a­
cję row erow ą na rok 1929, w ydaną w 
starostw ie w Zaw ierciu. Nr. 1932. P io tr  
G ajek .______

R Ó Ż N E  ~ i H l

180 zł. m iesięczn ie
p ilnym  osobom oddajem y wszędzie pra 
cę handlow ą — korespondencyjną. S ta . 
ła  egzystencja sam odzielna. Posiadam y 
już  700 listów  dziękczynnych. In fo rm a­
cje: G dynia skr. pocztowa 4.

I . O K A L E

POKÓJ um eblow any z oddzielnem  wej 
śeiem do wynajęoia. Piłsudskiego 42,
m. 10. _________
D W A pokoje kuchnia z w ygodam i do 
w ynajęcia. P ro s ta  12 za tnnclem  u go­
spodarza.

CAŁĄ bib ljo tekę dzieł naukow ych za­
s tąp i ci nasze dzieło! Przi-konaj się! Zą_ 
daj prospektów ! P an ie  -  panowie! W y­
godne w aru n k i spłat! K ażdy uabyć mo­
że! Piszcie zaraz: „Kieszonkowa Eney- 
k lopedja  P o p u la rn a"  K raków , Józefi-
tów 10.     .
U N IEW A ŻN IA M  weksel z dn. 20 hm. 
p ła tn y  3. 7. 32 r. na zł. 124 z w ystaw ie­
nia  Jak ó b a  B rzoski na z l-w n ie  Fajm a_
na J u d k L __________________ ______ ___
PO TRZEBN Y  wózek tow arow y dwuko­
łowy. Zgłoszenia: Związek Spółdzielni
3 m a ja  8.______   —
C H R Z E ŚC IJA Ń SK I Zakład Zegarm i­
strzow ski precyzyjno m echaniczny 
W łodzim ierz Niepoń, b. pracow nik firm  
w arszaw skich i krakow skich, Sosno­
wiec, ul. C zysta 7. W ykonvw uje w szel. 
kiego rodzaju  reperacje  zogarków kie­
szonkowych, Chronom etrów , Repetio- 
rów, sztoporów, antyków , zegarów kon­
tro lnych , tachom etrów , N um eratorów  
różnego rodzaju , dorab ian ie  części pre- 
oyjzy jnyeh  do wszelkiego rodzaju  ma­
szyn w edług rysunków  lub wzorów. Ł a­
dowanie akum ulatorów  W ykonanie so­
lidne.
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